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Polska delegacja 
rządowa 

udała się do Algierii 
16 bm. udała się z oficjalną 

wizytą do Algierii delegacja 
rządową PRL. której przewód 
piczy -wiceprezes Rady Mini- 
gtr5W Kazimierz Olszewski. 
Celem wizyty jest podpisanie 
porozumień w sprawie dalsze 
go rozwoju współpracy gospo 
darczcj polsko-algierskiej.

PAP

„Manifest Lipcowy" 
zdobywcą sztandaru 

przechodniego
M/s „Manifest Lipcowy” — 

flagowy statek Polskiej Mary 
narki Handlowej, a zarazem 
największa jednostka jaką zbu 
dowano dotąd w polskich 
stoczniach, okazał się także 
najlepszym. Jednostce, która 
przebywa aktualnie w świno­
ujskim porcie, wręczony zo­
stał 16 bm. sztandar prźechod 
ni Ministra Żeglugi i ZG ZZ 
Marynarzy i Portowców. To 
zaszczytne wyróżnienie przy­
znano jednostce za najlepsze 
wyniki uzyskane we współza­
wodnictwie za rok 1972. (PAP)

SKNBWA Dynamiczny rozwój budownictwa mieszkaniowego zależy 
m. in. od szybkiej realizacji inwestycji, będących zapleczem 
dla tego budownictwa. Jednym z bardzo potrzebnych zakła­
dów jest Wytwórnia Wykładzin Podłogowych „Gamrał-Erg" 
w Jaśle. Na zdjęciu: już we wrześniu w tej hali rozpocznie 

się montaż maszyn.
CAF — fot. LokajW powiecie tureckim 

już po żniwach!
Rolnicy- powiatu tureckiego 

już całkowicie zakończyli żni­
wa, W powiatach: jarocińskim, 
średzkim i nowotomyskim roi 
nicy zakończą żniwa do dzi­
siejszego wieczora — poinfor­
mował nas wczoraj o tym Wy 
dział Rolnictwa Prezydium 
WRN w Poznaniu.

Ogólny obraz wielkopolskich 
pól przedstawia sie następują 
co: około 94 do 95 procent 
wszystkich zbóż już skoszono, 
nieco mniej, bo około 88 pro­
cent już uprzątnięto. Zanosi 
się na to, że żniwa zakończą 
sie u nas o około 2 tygodnie 
wcześniej, niż w roku ubieg­
łym. kiedy to trwały do 10 
września. Oczywiście, jeśli do 
końca dopisze pogoda, (pch)

Trzy lata budowy
Portu Północnego

17 sierpnia br. mija trzecia rocznica rozpoczęcia budowy 
najw;ekszej inwestycji morskiej w kraju — Portu Północ- 
nego. W przyszłym roku przv nabrzeżu — pirsie węglowym, 
zacumują 100-tysieczniki. inaugurując niemal codzienne 
wizyty wielkich masowców w Gdańsku.
Budowa Portu Północnego 

imponuje rozmachem i nowo 
czesnością. Przed trzema laty 
pusto przestrzeń na wschód od 
cypla Westerplatte, dziś wy-

Kolejny akt 
powietrznego piractwa
Agencja France Presse po­

informowała, że w czwartek 
dwa myśliwce izraelskie zmu­
siły samolot ..Boeing 720”. na­
leżący do ..Middle East Air­
lines” do zmiany kursu i wy­
ładowania na lotnisku w Lod. 
Samolot zmierzał z Bentagaz 
do Bejrutu.

Według innych doniesień. 
„Boeing 720” Bliskowschod­
nich Linii Lotniczych został 
uprowadzony przez dwóch nie 
zidentyfikowanych osobników, 
którzy nad Nikozją zmusili pi 
l.ota do zmiany kursu w kierun 
ku Izraela. Izraelskie myśliw­
ce eskortowały samolot od mo 
mentu gdv znalazł się w prze 
strzeni Dowietrznej Izraela. Na 
pokładzie samolotu znajdowa­
ło się 109 pasażerów i 10 człon 
ków załogi. Wśród nasażerów 
było 6 dzieci. (PAP)
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Wytwórnia w Jaśle

Nowe obiekty na mapie gospodarczej kraju

Pomyślna realizacja inwestycji
dla przemysłu spożywczego

SgwsSSa w®

Kontakty z ponad 80 krajami

Rozwój polskiego
eksportu kulturalnego
PRL utrzymuje kontakty kulturalne z przeszło 80 kraja­

mi, przy czym wymiana z 40 spośród nich opiera się na za­
wieranych regularnie umowach i porozumieniach. Polska 
muzyka, plastyka, teatr i książka, nasze zespoły oraz soliści 
— mają licznych miłośników i przyjaciół na wszystkich 
kontynentach. Pomyślnie rozwija się też nasz „eksport kul 
turalny”. oparty na zasadach komercyjnych, w drodze po-
rozumień między agencjami

Niemożliwe jest wymienie­
nie wszystkich przejawów na 
szej ekspansji kulturalnej w 
pierwszym półroczu br. Ogra­
niczymy się więc do zasygna 

pełniaja miliony ton wydoby­
tego z dna morza piachu, two 
rżąc w granicach kamiennych 
falochronów brzegowych, no­
wy ląd. W morzu usypano z 
bloków kamiennych falochron 
półwyspowy 1.170 m długości. 
Obok powstaje czołowa ochro 
na portu przed atakami fal 
morskich północny falo-
chroń wyspowy, montowany z 
wielkich skrzyń żelbetowych.

Prototypowe rozwiązania od 
powiadają nowoczesnej funk­
cji portu. Na powierzchni na­
brzeża montowane będą auto­
matycznie sterowane transpor 
tery, które w ciągu doby 
niosą 50 tys. ton węgla, 
wodny portowego szlaku 
tysięczników wyznaczyły 

prze
Tor
100-

lase-
ry. Wybuchy pirotechniczne 
utwardziły dno basenu, osło­
na elektrolityczna chronić bę­
dzie newralgiczny punkt cią­
gów’ przeładunkowych — wy­
wrotnice wagonowrą, przed wo 
da podskórną.

Już w trakcie pierwszego 
etapu realizacji Portu Północ 
nogo kreślona jest perspekty­
wa jego rozbudowy. Obok 
piervzszego pirsu powstaje ba­
za przetaczania paliw płyn­
nych, w’ której cumować bę­
dą w przyszłości 150-tysięczni 
ki. (PAP)

artystycznymi i impresariami.

lizowania niektórych tylko 
jej przykładów.

Na czoło wysunęły się tu, 
jak pamiętamy obchody 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko 
pernika, które stały się okaz­
ją do przypomnienia tradycji 
i współczesnego dorobku pol­
skiej nauki i kultury. Cen­
tralna uroczystość pod na­
zwą „UNESCO w hołdzie Ko­
pernikowi” odbyła się w lu­
tym w Paryżu. W paryskiej 
Bibliotece Narodowej otwarto 
pod patronatem UNESCO mię 
dzynarodową wystawę poświę 
eona polskiemu astronomowi, 
w której w części Dolskiej zna 
lazły się cenne eksponaty ze 
zbiorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Po ekspozycji 
w Paryżu wystawa ta prezen

Dokończenie na str. 2

L. Breżniew w Kazachstanie
Przebywający w stolicy Kazach­

stanu Ałma-Acie sekretarz gene­
ralny KC KPZR L. Breżniew zwie 
dził w czwartek w miejscowości 
Medeo znajdującą się tam zaporę 
wodną a następnie stadion.

Negocjacje TRR RWP - Sajgon
W miejscowości Celle Saint- 

Cloud pod Paryżem rozpoczęła się 
w czwartek kolejna runda rozmów 
między delegacjami TRR RWP i 
administracji sajgońskiej w spra­
wie rozwiązania problemów poli­
tycznych Wietnamu Południowe­
go.

Rozmowy NRF - Węgry
W czwartek kontynuowane były 

w Bonn rozmowy między przed­
stawicielami NRF i Węgier w spra­
wie normalizacji stosunków mię­
dzy obu krajami.

Koncentracja wojsk Izraela
Na pograniczu libańsko-izrael- 

skim utrzymuje się napięta sytua-
W katolickiej dzielnicy Belfastu 

York Road podłożono w czwartek

Widzów około 10 tys.

W ciągu pierwszych siedmiu miesięcy br. na mapie gospo­
darczej naszego kraju pojawiło się kilkadziesiąt różnych 
zakładów i obiektów przemysłu rolno-spożywczego, w tym
16 szczególnie ważnych dla 
społeczeństwa.
Wśród przekazanych w br. 

do użytku nowych obiektów 
warto wymienić m. in. nowo­
czesne zakłady mięsne w Tar­
nowie i Łukowie, dt.ży młyn w 
Kozłowie, zakłady drobiarskie 
w Żukowie, margarynownię w 
Kruszwicy, stację filtracji cu­
krowni w Otmuchowie, od­
dział pieczywa cukierniczego w 
Skawinie, elewator zbożowy w 
Pyrzycach oraz chłodnie skła­
dowe w Kielcach, Łagiszy i 
Lublinie. W tych dniach zało­
gi budowlane przekazały rów­
nież dużą tuczarnię trzody 
chlewnej w Białym Dworze 
oraz elewator w Jezierzycach, 
który zapełni się wkrótce ziar 
nem z tegorocznych zbiorów. 
W pionie spółdzielczości mle- 
'•zarskiej przekazano w’ br. 9 
nowych obiektów, a snółdziel- 
czotoi ogrodniczej — 5. w tym 
przetwó-nie o wo e o wo _ wa ” z v w 
na w Pawie Mazowieckiej i 
dwie chłodnie.

16 bm. na naradzie w Mini­
sterstwie Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu, w której wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR,, wicepremier 
Józef Tejchma — dokonano 
ocery przebiegu realizacji te-

Na rzecz „banku 30 mld

„Pozbet" 
w krajowej czołówce
Odpowiadają" na apel Se­

kretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu do załóg w spra­
wie dodatkowej produkcji o 
wartości 30 miliardów zł. za­
łogi wytwórni betonów ..Po- 
zbet” z Poznania, Piły. Mię­
dzychodu. Krzyża. Koła i z 
innych miejscowości, podjęły 
na wiosnę zobowiązania, że do 
końca roku wyprodukują po­
nad plan wyroby o wartości 
30 min zł.

Po półroczu Zjednoczenie 
Przemysłu Betonów w Warsza 
wie oceniło realizacje tych zo­
bowiązań w skali kraju. Oka­
zało się, że załogi poznańskich 
wytwórni betonów „Pozbet” 
znajdują się na drugim miej 
scu w kraju, (pch)

cja. rrecnug napływających z tych 
rejonów informacji, Izrael nadal 
koncentruje tam swe wojska. W 
rejonie Arkub zanotowano ruchy 
znacznych oddziałów zmechanizo­
wanych i pancernych.

Pomoc USA dla Kambodży
Po zakończeniu bombardowań 

Kambodży przez lotnictwo amery-
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kańskie Biały Dom ogłosił, że po­
moc gospodarcza i militarna Sta­
nów Zjednoczonych dla rządu 1 on 
Nola zostanie zwiększona.

Terror w Ulsterze

Wyd. AB

gospodarki narodowej i całego

gorocznego planu inwestycyj­
nego, który jest wyższy o bli­
sko 70 proc, w stosunku do wy 
konania zadań w ub. roku. Tym 
bardziej podkreślano duży wy­
siłek załóg budowlanych oraz 
pracowników przemysłu spo­
żywczego, którzy dążą do jak 
najszybszego osiągnięcia doce­
lowych zdolności produkcyj­
nych nowo uruchamianych za­
kładów. W większości przy­
padków terminy te są znacz­
nie skracane, co oznacza w 
praktyce wzmożenie tempa 
produkcji i dostaw poszukiwa­
nych artykułów na rynek.

Na kilku jednak obiektoch 
m. in. budowie tuczami w Ci- 
chawie, cukrowni w Łapach 
oraz chłodni składowych w 
Olsztynie, Leszczynach i Leg­
nicy tempo robót jest nie za­
dowalające i dlatego należy 
dołożyć starań, aby występu­
jące opóźnienia nadrobić w 
bież, kwartale lub najpóźniej 
do końca roku.

Podkreślano również potrze­
bę wzmożenia przygotowań do 
realizacji planu inwestycyjne­
go w 1974 r. Poza dalszym 
zwiększeniem nakładów (będą 
one blisko 4-krotnie większe 
niż w roku 1971) — przyszło­
roczny plan inwestycyjny w 
przemyśle spożywczym cha­
rakteryzować się będzie kon­
centracją robót na najważniej 
szych obiektach, dalszym skra 
caniem cykli budowy oraz 
przyspieszonym tempem osią­
gania docelowych zdolności 
produkcyjnych. Dlatego też. 
korzystając z dotychczasowych 
doświadczeń dobrej współpra­
cy przedsiębiorstw wykonaw­
czych ze służbą inwestycyjną 
w przemyśle spożywczym, na­
leży już obecnie starannie 
przygotować kompletną doku­
mentację oraz zapewnić ter­
minowe dostawy potrzebnych 
maszyn i urządzeń, aby już od 
pierwszych dni przyszłego ro­
ku umożliwić załogom budow­
lanym możliwie najszerszy 
front robót. Rozbudowywany 
bodzie nadal przemysł mięsny, 
zbożowo-młynarski, paszowy i 
mtoczemski, dążyć się bidzie 
także do rozbudowy zaplecza 
soojalno-usługowego.

Do poruszonych na naradzie 
problemów nawiązał w swoim 
wystąpieniu J. Tejchma. któ­
ry pozytywnie ocenił wysiłki

niezwykle silny ładunek wybucho­
wy w jednym z zatłoczonych ba­
rów. W wyniku eksplozji jadra 
osoba poniosła śmierć, a 14 zosta­
ło rannych.

Zajścia w fabryce „Lip"
W nocy ze środy na czwartek w 

okolicach zamkniętej przez policję 
fabryki zegarków i urządzeń pre­
cyzyjnych „Lip” w miejscowości 
Besancon doszło do nowych zam-e 
szek ulicznych. Demonstrująca mło 
dzież zaatakowała kordon policyj­
ny wokół murów fabryki. Pni>- 
cjanci użyli do rozproszenia de­
monstracji gazów łzawiących.

Przerwanie tamy w Meksyku
Pod silnym naporem wody po 

bardzo ulewnych deszczach zosta­
ła przerwana zapora wodna w od­
ległości 15 km od miasta Incarna- 
cion De Diaz w środkowej części 
Meksyku. Są ofiary śmiertelne. 
Wiele osób uważa się za zaginione.

15 tys. osób pozbawionych zosta­
ło dachu nad głowa.

Poznań, piątek 17 sierpnia 1973 
Nr 194 (9166)

Cena 50 gr

Ukazuje sie od 16. II. 1945

resortu w dziedzinie realiza­
cji inwestycji. Chodzi jedno­
cześnie o to, aby nowo pow­
stające zakłady posiadały od­
powiednie zaplecze surowco­
we. W tym celu konieczne jest 
ściślejsze współdziałanie re­
sortów rolnictwa i przemysłu 
spożywczego, a także zainte­
resowanych rad narodowych, 
które powinny popierać specja 
lizację produkcji określonych 
surowców na swoim terenie. 
Nowoczesne wyposażenie, a 
także automatyzacja procesów 
produkcyjnych w nowoczes­
nych. oddawanych obecnie do 
użytku zakładach stwarza też 
możliwości podnoszenia wydaj 
nóści Drący. Przemysł spożyw­
czy powinien także wzboga­
cać asortyment produkowa­
nych wyrobów. J. Tejchma nod 
kre^lR również, że nadwyżki 
niektórych surowców stwarza­
ła możliwości zwieto-^nja opla 
calnego eksportu. (PAP)

S+raik w Chile

Minqł termin 
ultimatum

W nocy ze środy na czwar­
tek minął termin ultimatum 
wysuniętego pod adresem 
strajkujących nielegalnie od 
wielu tygodni nrywatnych wła 
ścicieli środków transporto­
wych w Chile, by zanrzrstoli 
tej akcji. Zakomunikowano je­
dnocześnie, że jeśli beda na­
dal kontynuowali strajk, to 
rząd chilijski skonfiskuje wszy 
stkie pojazdy znajdujące się 
w ich posiadaniu, a kontrole 
nad transportem obejmie 
mia.

Sekretarz generalny KC 
cjalistycznej Partii Chile.

ar-

So-
Car

los Altamirano, przemawiając 
w jednvm z zakładów przemy 
słowych w Santiago, napięt­
nował tych, którzy starają się 
przerzucić odpowiedzialność za 
trudności gospodarcze kraju 
na rząd frontu ludowego. O- 
świadczył on, że większą 
cześć problemów, z którymi bo 
ryka się teraz gosnodarka chi 
lijska. odziedziczył rząd no 
poprzednich gabtoetach. Przy­
toczył dane, świadczące o 
wzroście produkcii w okresie 
sprawowania władzy przez 
rząd ludowy. (PAP)

Lech • Lokomotiv Sofia

Wynikiem remisowym za- f 
kończył się półfinałowy mecz | 
piłkarski z cyklu rozgrywek | 
o mistrzostwo Europy Federa.l 
cji Kolejarz pomiędzy zespo- ■ | 
łami poznańskiego Lecha i j 
I-ligowej drużyny Lokomotiw ' 
Sofia.

Bramki dla gości zdobyli wj 
25 i 76 minucie Chadiejew o- !< 
raz w 79 Michajłow. Dorob- 1 
kiem bramkowym lechitów po j 
dzielili sie: Wojciechowski —1 i 
56 min.. Grala w 62 oraz Mi- f 
lewski w7 75 minucie meczu.

Sędzią głównym tego me-U 
czu był Kustoń z Poznanja.il

(zb)

Poznanja.il


Ostrzeżenie pod adresem Tel-Awiwu

Rada Bezpieczeństwa:

potępia Izrael
Jak już donosiliśmy, Rada Bezpieczeństwa ONZ jedno­

myślnie potępiła Izrael za dokonanie niemal bezpreceden­
sowego aktu terroryzmu państwowego. Uchwalona rezolu­
cja głosi, że „Rada Bezpieczeństwa potępia rząd Izraela za 
naruszenie suwerenności i integralności terytorialnej Liba­
nu i za wymuszone siłą przez izraelskie wojska powietrzne 
zmiany kursu i porwanie libańskiego samolotu
skiego w przestrzeni powietrznej Libanu”. pasażer­

W rezolucji podkreśla się, 
że działania Izraela stanowią 
naruszenie Karty Narodów 
Zjednoczonych, międzynaro-
dowych konwencji 
ctwie cywilnym

lotni-o
oraz zasad

międzynarodowych norm praw 
nych i moralnych.

Rada Bezpieczeństwa wezwa 
ła Międzynarodową Organiza 
cję Lotnictwa Cywilnego do 
„wzięcia pod uwagę tej rezo­
lucji przy rozpatrywaniu odpo 
wiednich środków dla ochro 
ny międzynarodowego lotni­
ctwa pasażerskiego przed ta­
kimi działaniami”.

Rada Bezpieczeństwa ostrze 
gła także Izrael, iż „w wypad 
ku powtórzenia takich aktów 
Rada rozpatrzy zagadnienie 
podjęcia niezbędnych kroków 
zapewniających wcielenie w 
życie jej rezolucji”.

Za przyjęciem rezolucji, któ 
rej projekt przedstawiły 
wspólnie Francja i W. Bryta­
nia. głosowali wszyscy człon­
kowie Rady. Jednomyślność 
stanowiska tego organu przy­
jęto w siedzibie ONZ jako 
dowód pogłębiającej się mię­
dzynarodowej izolacji agreso­
ra, świadectwo . moralnego i 
politycznego poparcia udzie­
lonego ofierze agresji i zdecy­
dowane ostrzeżenie, za którym 
stoi autorytet całej międzyna
rodowej społeczności 
adresem przywódców 
skich.

Przyjęcie rezolucji

— pod 
izrael-

poprze-
dziła gruntowna dyskusja, w 
czasie której Izrael został po­
tępiony za pirackie, działania. 
W wystąpieniach faktycznie 
wszystkich delegatów Izrael 
określany i potępiony został 
jako agresor, który poważnie 
naruszył zasady Karty NZ i 
podstawowe normy prawa 
międzynarodowego.

Poczynania Izraela zostały 
w sposób jak najbardziej ka­
tegoryczny potępione przez de 
legację radziecką, która, kie­
rując się pryncypialną pozy­
cją zajętą przez Związek Ra­
dziecki — opowiedziała sie za
przyjęciem przez Radę 
pieczeństwa skutecznych 
ków dla położenia kresu 
sywnym aktom Izraela.

Bez-

agre

Delegacja radziecka oceniła 
uchwalenie rezolucji jako su­
rowy, międzynarodowy sąd

Z pokładu „Skylaba'

Harodziny w Kosmosie
Trzej astronauci amerykańscy 

donieśli obsłudze naziemnej z po 
1 kładu stacji orbitalnej „Skvlab”. 
' że „maja zbvt dużo wolnego cza- 
, su” i nrosza o zmianę ich rozkła 
• du zajęć. Kierownictwo eksnery- 
: mentu zareagowało natvchmiast 
J i zwiększyło o 50 nroc. liczbę za­

dań wykonywanych przez każde­
go astronautę.

Amerykańska Agencja Aeronau 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) obwieściła o pierwszych 
w dziejach narodzinach w Kosmo­
sie. Mianowicie na pokładzie ..Sky 
laba” wyległa sie mała rybka z 
jajeczek, które przechowywane by 
ły w plastikowym naczyniu z wo 
da. Dr Owen Garriott .członek za 
logi stacji orbitalnej, donosząc o 
tym wydarzeniu stwierdził, że ów 
nowy mieszkaniec przestrzeni kos 
micznej nłvwa w wodzie zupełnie 
normalnie, tak jakbv był przyzwv 
czaionv do stanu nieważkości. Na 
tomiast dwie dorosłe rybki tego 

I; samego gatunku zamieszkujące

do braku 
kręcą się

ciszenia — nrzeważnie 
w kółko. (PAP)

। inno naczynie, maja wciąż jeszcze 
trudności z przystosowaniem siętrudności

Słonecznie i ciepło. tylko naJ krańcach południowo-wschodnich 
’ miejscami możliwe przelotne ona- 
idv. Temperatura maksymalna od 
| około 20 st. lokalnie nad morzem

do 15 st. w centrum i około 26 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe zmień 
ne.
II88II8IIH1IIIIII'IBlIBIIf8II

informacvinvDzisiejszy serwis

nad agresorem. Fakt, 
tak jednomyślnie 
działania Izraela —

że Rada 
potępiła 
oświad-

czył na końcowym posiedze­
niu przedstawiciel ZSRR, W. 
Safronczuk — jeszcze raz u- 
dowodnił izolację polityczną, 
w jakiej znaleźli się ci, którzy 
uciekając się do siły i gwałtu 
usiłują narzucić swoje pano­
wanie na Bliskim Wschodzie. 
Związek Radziecki wyraził 
nadzieję, że przyjęta rezolu­
cja będzie pozytywnym wkła 
dem w sprawę mobilizacji ca 
łej światowej opinii publicz­
nej przeciwko terroryzmowi 
państwowemu, samowoli, prze 
mocy i piractwu powietrzne­
mu. (PAP)

Rocznik statystyczny 1973

Wzbogacony zakres
tematyczny edycji

Jak żyjemy, w jakich warunkach pracujemy i odpoczywa­
my? Na te i inne pytania odpowiada rocznik statystyczny — 
1973, który ukazał się w tym roku o 3 tygodnie wcześniej niż 
w ubiegłym.
W drugiej połowie sierpnia 

wydawnictwo to znajdzie się 
na półkach księgarskich. Jest 
to 33 z kolei publikacja z tego 
cyklu, zawierająca podstawo­
we dane o rozwoju społeczno- 
-gospodarczym i kulturalnym 
naszego kraju.

Jak poinformowano 16 bm. 
na konferencji prasowej w 
GUS — zakres tematyczny no 
wego rocznika został w porów 
naniu z poprzednimi edycjami 
znacznie wzbogacony; przede 
wszystkim w większym stop­
niu uwzględniono tematykę 
społeczna. Rocznik zawiera ob­
szerne informacje ze statysty­
ki międzynarodowej, które po­
zwalają określić miejsce Pol­
ski w świecie. Zaprezentowano 
również interesujące dane do­
tyczące struktury społeczno- 
zawodowej ludności, oparte 
na wynikach ostatniego spisu 
powszechnego.

Rocznik ukazuje pomyślne 
zmiany zachodzące zarówno w 
naszej gospodarce, jak i w 
dziedzinie polepszania warun­
ków życia społeczeństwa. W 
ostatnich dwóch latach zwięk­
szyły sie dochody ludności, a 
wraz z nimi spożycie. W 1972 
r. oddano 67 tys. izb mieszkal­
nych więcej niż w 1970 r. Roz- 
szerzony 
zdrowia: 
lekarską
ska-

Lata 
oostęp 
wiaty,

został system ochrony 
powszechna opieka 

objęto ludność wiej- 

1971—1972 przyniosły 
w upowszechnianiu oś= 
kultury oraz różnych 

form wypoczynku. Np. liczba 
osób korzystających z wczasów 
zwiększyła się w tym okresie 
o 30 proc. O 1 min wzrosła 
liczba abonentów telewizji.

R. Nixon o aferze 

W 
dent 
brał

„Watergate"
środę wieczorem orezy-
USA. Richard Nixon za 

publicznie głos w sprawie
„Watergate”. W przemówieniu 
radiowo-telewizyjnym prezy­
dent ponownie zapewnił, że nie 
miał żadnego związku z tymi 
wydarzeniami i nie wiedział 
o oróbach ich tuszowania.

Prezydent zaapelował o skon 
centrowanie się na realizacji 
pilnych potrzeb krajul — ta­
kich. jak walka z inflacją — 
i poprawie warunków bytu, a 
w polityce międzynarodowej 
— na budowaniu pokoju w 
śmiecie. (PAP)
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Kraje RWPG pogłębiają
współpracę naukowo-techniczną

W krajach RWPG, które stanowią najdynamiczniej rozwi­
jający się region przemysłowy świata, w chwili obecnej
skoncentrowana jest 1/3 ogółu 
czym — co należy podkreślić 
10 lat podwoiła się.
Wspólnie, planuje się i rea­

lizuje szereg najbardziej istot­
nych pi-zedsięwzięć naukowo- 
technicznych, związanych z ba 
daniami zarówno podstawowy­
mi, jak stosowanymi. O roz­
miarach prowadzonych prac 
świadczy fakt, że w samym tyl 
ko ZSRR w ciągu 2 lat obec­
nej pięciolatki skonstruowano 
i zbudowano około 8 tys. mo­
deli udoskonalanych maszyn i 
aparatów. W ZSRR, podobnie
jak innych państwach
RWPG, w przyspieszonym tern 
pie rozwijają się czołowe dzie 
dżiny: przemysł maszynowy i 
obróbki metali, chemia i pe­
trochemia oraz energetyka. Już 
obecnie pod względem udziału 
tych gałęzi w całokształcie pro 
dukcji przemysłowej kraje na 
szej wspólnoty osiągnęły 
wskaźniki dorównujące uzys-

Wszystkie te zmiany były moż 
liwe dzięki zwiększeniu wydat 
ków państwa na cele socjalno- 
-kulturalne, które wzrosły z 
63 mld zł w 1970 r. do 76 mld 
zł. w roku 1972.

Cena rocznika nie uległa 
zmianie. W oprawie kartono­
wej wynosi 60 zł, a w oprawie 
płóciennej — 70 zł. (PAP)

Koniec pierwszego 
etapu poszukiwań 

„Bursztynowej 
Komnaty"

Płetwonurkowie z klubu 
..Rekin” Politechniki Gdań­
skiej zakończyli pierwszy etap 
poszukiwań „Bursztynowej 
Komnaty” w ładowniach hi­
tlerowskiego transportowca 
„Wilhelm Gustloff”. zatopione 
go na ławicy słupskiej w ostat 
nich miesiącach II wojny świa 
towej.

Skrócony do 4 dni sierpnio­
wym sztormem okres poszu­
kiwań uniemożliwił dokładne 
spenetrowanie wnętrz wielkie 
go. rozbitego na trzy części 
kadłuba. Płetwonurkowie ase 
kurowani z dwóch kabin pod­
wodnych i przez nurka w ubio 
rze klasycznym, ustalili dokład 
ne wymiary i lokalizacje wra 
ka oraz odcięli ładunkami wy 
buchowymi główny maszt stat 
ku.^Prace te wykorzystane zo 
stały do precyzyjnego wytyczę 
nia bezpiecznego szlaku żeglo- 
wego dla masowców.

Z wnętrz statku poszukiwa 
cze wydobyli drobne elemen­
ty wyposażenia nawigacyjne­
go. Śladów obecności burszty 
nowego skarbu, jak dotychczas 
nie znaleziono. Dlatego też 
płetwonurkowie z „Rekina” 
postanowili w przyszłym roku 
kontynuować badania wnętrz 
wraka. (PAP)

/ Setny autobus 
miejski „PR-100“

14 bm. w Jelczańskich Za­
kładach Samochodowych — z 
taśm montażowych zjechał set 
ny autobus miejski typu 
„PR-100”, których produkcję 
podjęto w kooperacji z fran­
cuską firmą „Berliet”. (PAP) 

pracowników naukowych, przy 
— ich liczba w ciągu ostatnich

kanym w najbardziej rozwinię 
tych państwach kapitalistycz­
nych.

M. in. dzięki współdziałaniu 
ZSRR w szeregu krajów 
RWPG rodzą się podstawy 
energetyki atomowej. Znacz­
nie zwiększają się wzajemne 
dostawy energii elektrycznej 
(z 3,3 mld KW w 1963 r. wzro­
sły one do 20,5 mld KW obec­
nie).

Wspólnym wysiłkiem podno­
si się efektywność produkcji 
chemicznej i petrochemicznej 
oraz rozszerza specjalizację i 
kooperację w zakresie budo­
wy maszyn. Np. w latach 1971 
—1972 rozmiary wzajemnych 
obrotów towarowych w tej 
dziedzinie wzrosły o 28 proc. 
Jak się oczekuje, ciekawe roz 
wiązania przyniesie zawarte w 
br. między Bułgarią, Czecho- 
słowacią. NRD. Polska, Rumu­
nia. Węgrami i ZSRR porozu­
mienie w sprawie wspólnego 
oroiektowania nowych typów 
obrabiarek sterowanych nu­
merycznie.

Na ogromną skalę wymienia 
się dokumentacje projektową 
i techniczną. W okresie minio­
nych przeszło 20 lat ZSRR prze 
kazał krajom socjalistycznym 
77.2 tys. jej kompletów i otrzy 
mał w zamian od swych par­
tnerów 23.6 tys. kompletów.

Do dnia dzisiejszego w ra­
mach realizacji kompleksowe­
go programu państwa RWPG 
podpisały ponad 40 umów o 
współpracy w zakresie naj­
ważniejszych problemów nau­
kowo-technicznych. W tym ce­
lu powołano ponad 40 ośrod­
ków i rad koordynacyjnych 
oraz międzynarodowych zes­
połów uczonych. Tworzy się 
wspólne instytuty, laboratoria 
naukowo-badawcze, biura pro 
jektowe i konstruktorskie oraz 
zjednoczenia naukowo-pro­
dukcyjne. Np. cenne rezulta­
ty dają wspólne prace w za­
kresie tworzenia jednolitego 
systemu elektronowych ma­
szyn liczących „trzeciej gene­
racji”. Uznanie zdobyła sobie 
działalność zjednoczenia „Inter 
atominstrument”.

Nowa fabryka aparatury 
chemicznej w Opolu

Zapadła decyzja wybudowa­
nia w Opolu zakładów apara­
tury chemicznej przeznaczo­
nej zwłaszcza dla rafinerii 
nafty. Kosztem 3 mld zł po­
wstaną obiekty, w których 
znajdzie zatrudnienie ponad 
3-tysięczna załoga. Fabryka 
będzie wytwarzać takie urzą­
dzenia jak między innymi 
wymienniki ciepła, aparaty ko 
lumnowe. reaktory, czy zbior­
niki ciśnieniowe, niezbędne dla 
realizacji wielkiego programu 
chemizacji kraju. Już w przy
szłym planie
potrzeby 
zwiększą 
stosunku 
łatki.

na 
się 
do

5-letnim nasze 
taką aparaturę 
trzykrotnie w 

obecnej pięcio- 

Urządzenia 
Opolu będą

wytwarzane w 
na najwyższym

światowym poziomie. W ich 
konstrukcji i produkcji poma­
gać będzie organizowany rów­
nież w Opolu ośrodek do- 
świadczalno-badawczy, który 
docelowo zatrudni 800 specjalis 
tów.

Zjednoczenie „Metalchem” 
zawarło już z opolskim kura­
torium porozumienie, na pod­
stawie którego programy na­
uki w wielu szkołach, dosto­
sowane zostaną do wymogów 
noy ej fabryki.

O lokalizacji zakładów w 
in.Opolu zadecydowały m.

bogate tradycje tego regionu 
w budowie aparatury chemicz 
nej. Ponadto w ehemicznyn| 
zagłębiu kozielskim powstanie 
wielka rafineria. (PAP)

W ZSRR i innych krajach 
naszej wspólnoty prowadzi się 
obecnie prace nad planami na 
lata 1976—1980 — z uwzględ­
nieniem koordynacji czoło­
wych poczynań również w za­
kresie nauki i techniki. Przy­
gotowuje się także materiały, 
dotyczące realizacji wspólnych 
zamierzeń na jeszcze bardziej 
odległą perspektywę, sięgającą 
1990 r., a nawet 2000 roku.

PAP

Rozwój polskiego 
eksportu kulturalnego"

Dokończenie ze str. 1

towana była w USA. Tego ro­
dzaju imprezy kopernikow­
skie zorganizowano w wielu 
krajach. W kilku z nich odby 
ły się też premiery filmu 
E. i C. Petelskich „Kopernik” 
oraz pokazy filmów dokumen 
talnych i oświatowych zreali­
zowanych z okazji jubileuszu.

Do tradycji weszło już or­
ganizowanie dni i dekad kul­
tury polskiej za granicą. Tego 
rodzaju imprezy odbyły się 
w minionym półroczu w 
Belgii, Danii Wielkiej Bryta­
nii, Włoszech i Kanadzie.

Polska była w pierwszym 
półroczu gospodarzem kilku
ważnych 
imprez.

międzynarodowych
Przypomnijmy więc

warszawskie targi książki, 
„wiosnę estradową”, spotka­
nie chórów zorganizowane z 
okazji obchodów 500 rocznicy 
urodzin M. Kopernika i fes­
tiwal filmów amatorskich w 
Ciechocinku.

W ciągu pierwszych sześ­
ciu miesięcy br. agencja autor 
ska zawarła przeszło 100 u- 
mów z zagranicznymi wydaw 
cami na nowe przekłady bądź 
wznowienia opublikowanych 
wcześniej książek. Warto od­
notować, że wśród tłumaczo­
nych pozycji przeważają utwo 
ry autorów współczesnych, re 
prezentujących różne pokole­
nia i rodzaje twórczości. Naj­
więcej tłumaczeń wydano w 
pierwszym półroczu u naszych 
najbliższych przyjaciół — w 
Związku Radzieckim. Czecho­
słowacji i NRD. Sporo pol­
skich nowości otrzymali rów­
nież czytelnicy w krajach za­
chodnioeuropejskich, a zwła­
szcza w NRF.

Nasze zespoły muzyczne od 
wiedziły w minionym półro­
czu wiele krajów. Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Na­
rodowej koncertowała w Ja­
ponii i NRF, a Kameralna — 
w Wielkiej Brytanii. WOSPR 
i TV z Katowic
rii i 
Śląska

Turcji, 
gościła

NRD Orkiestra

— w Bułga- 
Filharmonia 
w CSRS i 
Symfoniczna

Filharmonii Pomorskiej — 
na Węgrzech Balet Opery Po 
znańskiej odbył tournee 
Szwajcarii i Włoszech.

po

Liczne wojaże mają za sobą 
nie tylko muzycy znani już 
w wielu krajach, jak Wanda 
Wiłkomirska czy Halina Czer- 
ny-Stefańska, ale również ar­
tyści od niedawna odnoszący 
sukcesy w świecie. W salach 
koncertowych Europy, Amery 
ki i Azji wystąpili nasi dyry­
genci.

Niesłabnące zainteresowa­
nie za granicą wzbudza na­
dal teatr polski. Ponownie od 
wiedził w br. stolicy Wielkiej 
Brytanii Teatr Staty z Kra­
kowa, prezentując „Biesy” 
wg. Dostojewskiego. Teatr

dzie oraz

Pantomimy z Wrocławia od­
był tournee p^ USA, Kana- 

wysjępował w
NRF. Teatr im. Wyspiański e­
go z Katowic przebywał/ w 
CSRS Teatr Studio z War­
szawy wystąpił na festiwa­
lach — teatrów eksperymen­
talnych w Nancy, oraz we 
Florencji. W ośrodkach polo-, 
nijnych USA i Kanady gościł’ 
Teatr Komedia z Warszawy; 
Teatr Mały wystąpił w Wied-

Przed wizytą 
K. Tanaki w ZSRR

Społeczeństwo radzieckie w 
ta z zadowoleniem zapÓ^g 
dzianą na październik oficjał' 
ną wizytę premiera Jano-'' 
Kakuei Tanaki w ZSRR 41 
oświadczył w wywiadzie d? 
Agencji TASS minister żeglu 
gi morskiej, Timofiej Gużen' 
ko. Jest on jednocześnie prze’ 
wodniczącym zarządu Towarzy­
stwa „ZSRR — Japonia”, kt6 
re zrzesza pół miliona człon' 
ków. Radziecka opinia publik 
na oczekuje, że rozmowy na 
najwyższym szczeblu między 
ZSRR i Japonią stanowić bp 
dą nowy ważny wkład w Po' 
prawę atmosfery politycznej 
w Azji i na całym świecie.

niu; Teatr Żydowski odbył 
tournee po NRF. Zbierały w 
chwały liczne nasze teatry 
studenckie oraz lalkowe.

Jak zwykle godnie repre- , 
zentowały polską sztukę zes. ; 
poły pieśni i tańca, „Mazow- 
sze” śpiewało i tańczyło w 
USA i Kanadzie, „Śląsk” — 
we Francji i . Belgii, zespół 
„Harnama” — w Belgii.

Polskie filmy prezentowane 
były na międzynarodowych 
festiwalach m. in. w Vallado- 
lid, Sydney. Melbourne,. Bruk 
seli, Grenoble i Tampere. W 
licznych krajach odbyły się ty 
godnie i przeglądy filmu pol­
skiego, w tym w tak odleg­
łych jak Bangladesz. Przypora 
nijmy jeszcze — na Między­
narodowym’ Festiwalu Filmo­
wym w Cannes nagrodę jury 
otrzymał film reż. Wojciecha 
Hasa „Sanatorium pod klep­
sydrą”. W San Remo na Fe­
stiwalu Filmów Autorskich 
Tadeusz Konwicki otrzymał 
nagrodę za scenariusz filmu , 
„Jak daleko stąd, jak blisko”. 
Z Festiwalu Filmów Krótko- 
metrażowych w Oberhausen, I 
jedną z czołowych nagród l 
przywiózł młody twórca Krzy
sztof Wojciechowski za film 

pogodny„Wyszedł w 
dzień”.

jasny,

wystaw prezentoZ licznych 
wanych za granicą wymień-
my m. in. wystawę zbiorową 
współczesnego malarstwa, gra 
fiki, rzeźby, i gobelinu w To­
kio; grafiki i gobelinu — w 
Szwajcarii; rzeźby i malar­
stwa polskich twórców „naiw 
nych” w Belgii, NRF. Szwe­
cji i Finlandii; polskiego pla­
katu — w Jugosławii i Fran­
cji; grafiki, rzeźby i tkaniny 
artystycznej w NRF oraz sze­
reg indywidualnych ekspozy­
cji. (PAP)

Fałszywy porucznik
f eszcze teraz niektóre gazety 
5 w Stanach zjednoczonych 

świętują powrót jeńców wojen 
nych z Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu jako „narodo­
we osiągniecie” i udostępniała 
swoje krzykliwe szpalty tytn_, 
którzy „przynieśli narodowi 
zaszczyt”.

Toteż nic dziwnego, że w tej 
sytuacji także mniej „zasłu­
żeni” garna sie do tak hojnie 
rozdzielanych wawrzynów i P° 
chwał, by choć na krótko za­
błysnąć w oczach oninii nubhcz 
nej. Tym sposobem uczczony 
został w Playboy-klubie porucz 
nik Tom Johnson. Klub ten 
nie majac żadnych wątpliwoś­
ci co do wielkich zasług te­
go wojaka, spełnił też jego naj 
wieksze życzenie: zorganizo­
wał przyjęcie z udziałem „ak­
torki roku 1965”. Jo Collins, by 
w ten sposób chociaż w części 
wynagrodzić pobvt w niewoli 
zasłużonego oficera.

Kiedy jednak następnego 
dnia chciano „porucznika” obu 
dzić w pokoju hotelowym, 
gdzie zafundowano mu nocleg, 
okazało sie. że tak serdecznie 
czczony gość po prostu uciekł. 
Jesźcze bardziej zrzedły miny 
ofiarom swojej własnei pro­
pagandy i głupoty, kiedy P°" 
szukujac „porucznika”, uzyska 
li z Pentagonu odpowiedź, że 
„porucznik Tom Johnson” W 
ogóle nie istnieje, (tk)

opracował Zbyszek Kruszona 
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Fot. — H. Kamza

Największa polska maszyna ze znakiem jakości

„Bizon bohater
pozytywny

Tylko parę dni brakowa­
ło do rozpoczęcia żniw, 
kiedy nad okolicą Pe­

tryk przeszła ulewa, jakiej da 
wno tu nie widziano. Pszenicz 
ne łany leżały na ziemi, jak by 
je przygiął ogromny walec. Kie 
dy ujrzałem te wyległe zboża, 
ze współczuciem spojrzałem na 
ich gospodarza. Ale na jego 
twarzy nie było śladu zatros­
kania. Wskazywał ręką na „Bi 
zony”.

Dwa „brodziły” w perspekty 
wie pszenicznego pola. Niezbyt 
szybko, każdy strzygi spokoj­
nie sześcio i półmetrową ławę 
kłosów. Metalowy grzebień 
cierpliwie podnosił każdą łody 
gę, choćby najniżej ku ziemi 
pokłonioną. Z dala widać było 
chmurę plew i kurzu oraz do 
chodziło dudnienie silników.

— To naprawdę udana ma­
szyna — mówi inż. Henryk Sta 
nieg, dyrektor Stacji Nasienno 
-Szkółkarskiej w Petrykach ko 
ło Kalisza. — Proszę zobaczyć 
czystość ziarna. Ani śladu
plew. Od razu zboże 
elewatora.

Strumień pszenicy, 
z brzucha kombajnu

idzie do

sypie się 
na trak-

torową przyczepę. Półtorej to 
ny za jednym razem. Nastę­
pna porcja, za piętnaście, dwa 
dzieścia minut. Operator ma tyl 
ko czas na otarcie potu z czo­
ła i „Bizon — Super” znowu 
rusza do żniw.

Mieszkańcy polskich wsi do 
brze znają tego metalowego ko 
losa. Już po raz trzeci pomaga 
w łatwiejszym, dokładniejszym 
zebraniu plonów. Każdego ro 
ku w liczniejszym stadzie. Każ 
dego roku w zbyt małej licz­
bie, aby zaspokoić wszystkie 
życzenia rolników.

„Bizon — Super” — polski 
kombajn zbożowy — zrobił w 
ciągu trzech lat karierę, jaką 
niewiele owoców techniki mo 
że się pochwalić. Wołają o nie 
go rolnicy w całej Polsce. Do- 
pytuja sie handlowcy z Wegier, 
NRD i Czechosłowacji. Składa 
ja zamówienia farmerzy z Da 
nii. Szwecji i Hiszpanii. Intere 
suja sie „Bizonem” Brazylii- 
czycy i Grecy, Irańczycy i Hin 
dusi.

Bo ten kombajn naprawdę 
stał się światową rewelacją. 
Zbiera nie tylko nasze cztery 
zboża, ale również ryż, kuku­
rydzę, radzi sobie z grochem, 
makiem, nawet słoneczniki mo 
żna nim skosić. Wystarczy tyl 
ko zmienić parę elementów w 
aparacie tnącym. Ta część 
kombajnu została tak skonstru 
owana, że „Bizon” może pra­
cować niemal w każdych wa­
runkach. Tam. gdzie inne ma 

•szyny kapitulują orzed wylę­
gniętymi łanami, gdzie słoma 
jest zbyt wilgotna, tam „Bi­
zon” okazuje się niezawodny 
i konkurować z nim mogą tyl 
ko kombajny najlepszych ma 
rek światowych, jak belgijski 
„Claysson Armada M 140”, an 
gielski „Massey Ferguson 500”, 
czy kilka jeszcze kombajnów 
firm amerykańskich.

„Bizon” w tym towarzystwie 
czuje się znakomicie Ceniony 
jest przede wszystkim za nie­
zawodne działanie w najtrud­
niejszych warunkach. W ciągu 
godziny zbiera 4*6 ton ziarna, 
przy minimalnych stratach (1,5 
—2 proc.) oraz doskonałej je-

go czystości. Praca operatora 
została, w maksymalnym stop­
niu ułatwiona, dzięki zgrupo­
waniu w pobliżu fotela wszys 
tkich dźwigni sterujących. Hy 
drauliczne wspomaganie agre 
gatów oraz uproszczenie kon­
serwacji i codziennej obsługi, 
uczyniło pracę na „Bizonie” ró 
wnie łatwą, jak prowadzenie 
nowoczesnej ciężarówki. Na ży 
czenie odbiorcy może być wy­
posażony w pyłoszczelną, klima 
tyzowaną kabinę. W „Bizonie” 
można również zainstalować 
elektroniczne czujniki do oce­
ny czystości ziarna, dzięki cze 
mu operator bez zatrzymywa­
nia maszyny wybiera najbar­
dziej wydajne ustawienie apa 
ratu tnącego.

Dzisiaj, „Bizony” zdobywają 
medale na wystawach, zbiera­
ją zasłużone pochwały i oferty 
kupna, napływające z całego 
świata. W kwietniu, tego roku, 
otrzymały prawo do znaku ja 
kości. Są największym urządzę 
niem mechanicznym w Polsce, 
posiadającym takie wyróżnie­
nie.

A powstały bardzo niedaw­
no. Prototyp narodził się w 
1968 roku; dwa lata później — 
seria informacyjna. „Bizon” 
jest owocem współpracy Fa­
bryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku i Poznańskiego Prze­
mysłowego Instytutu Maszyn 
Rolniczych. Jest to przykład 
wysiłku konstruktorów i pro­
ducentów, który dał doskona­
łe rezultaty. Oto oowstał kom 
bajn, skonstruowany na mia­
rę naszych, polskich warun­
ków w rolnictwie, do żniw 
deszczowych i z wylęgniętymi 
zbożami, kombajn, który bez 
kosztownych licencji, bez kło­
potliwej współpracy z renomo 
wanymi wytwórcami maszyn 
rolniczych za granicą, przystał 
do światowej czołówki.

Konstruktorzy zapewniają, że 
nie spoczną na laurach. Po 
każdych żniwach sztab techni 
ków z Płocka analizuje sygna 
ły, nadchodzące od użytkowni

Międzynarodowa sesja w Poznaniu

Przekraczanie bariery języka
Dzisiaj, w sali im. Floriana Zna­

nieckiego w Collegium Novum 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu rozpoczyna się 
2-dniowa międzynarodowa sesja 
językoznawcza. Jest nię — orga­
nizowany w Polsce po raz pierw 
szy — VII Doroczny Zjazd Socie- 
tas Linguisłica Europea, w któ- 
iym biora udział najwybitniejsi 
językoznawcy z wielu krajów 
Europy. Z okazji tego ważnego 
wydarzenia w życiu naukowym 
naszego kraju przeprowadziliśmy 
rozmowę z przewodniczącym ko 
mitełu organizacyjnego Zjazdu 
SLE, prof. dr. Jackiem Fisfakiem 
— dyrektorem Instytutu Anglisty 
ki UAM.

polsko - angielskie, polsko - 
rosyjskie, niemieckie, francu­
skie itd.), gdyż wyniki analizy 
porównawczej języków ojczy­
stego i obcego — a więc odpo­
wiedzi na pytania: jak bliskie 
są one sobie i jak dalekie? — 
mają praktyczne, znaczenie dla 
dydaktyki języków obcych.

— Podnoszenie poziomu nau 
czania języków to wciąż aktual 
ny problem, który interesuje 
również pedagoga, psychologa, 
socjologa...

— Jednak przedmiotem nau­
czania jest tutaj język! I ję­
zykoznawca ma tu najważniej 
szą rolę. Bez wiedzy o istocie 
języka, o funkcjonowaniu 
tej wielopiętrowej, wysoko

abstrakcyjnej struktury, jaką 
jest język, nie byłoby postępu 
w nauczaniu języków ani też 
w podejmowanych próbach 
wykorzystania maszyn do prze 
kładów z języka na język i do 
komunikacji językowej w ukła
dzie: człowiek maszyna.
Dlatego tak ważne jest podno­
szenie poziomu naukowego ję 
zykoznawczych teorii. I stąd 
też rozpoczynający się dziś 
zjazd Societas Linguistica Eu­
ropea, który poświęcony bę­
dzie zagadnieniom z dziedziny 
językoznawstwa ogólnego i 
stosowanego, przysłuży się nau 
ce i praktyce.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOŚCIELAK

ków „Bizonów”, notuje każdą 
uwagę o uszkodzeniach, o zau 
ważonej niesprawności i nie- 
doskonałości. Szczególnie cen­
ne i dopingujące do dalszych 
twórczych zmian, są dla „bi* 
zoniarzy” — twórców i wytwór 
ców kombajnu — uwagi i ży­
czenia zagranicznych użytków 
ników. Mają oni przecież oka 
zję porównać działanie polskiej 
maszyny z produktami firm 
belgijskich, angielskich i ame 
rykańskich. Wybrali „Bizona” 
— nie z sentymentu, ale dla je 
go rzeczywistych walorów. W 
Płocku chcą, aby kombajny, 
które wyjadą za fabryczne bra 
my w przyszłym roku, czy za 
lat pięć, były jeszcze lepsze. 
Żeby równie skutecznie kon­
kurowały z najlepszymi pro­
duktami innych marek.

Niestety, kombajny to nie 
placki, do których starczy do­
wolna ilość mąki, cukru i za­
czynu. To tysiące części, setki 
kłopotów, dziesiątki kooperan 
tów. I moce produkcyjne, któ 
rych nigdy nie ma za dużo, a 
które wąskimi gardłami dła­
wią możliwości proaukcyjne 
płockiej fabryki. W tym roku 
z FMŻ wyjedzie 2400 kombaj 
nów, w 1975 — 3500. Tymcza­
sem, polskie rolnictwo potrze 
buje co najmniej 5000 kom­
bajnów rocznie.

„Bizonów” potrzeba jak naj 
więcej, na polskich polach i ną 
rynkach zagranicznych. Dyrek 
cja płockiej fabryki nie obie­
cuje cudów. Żakład rozbudo­
wuje się systematycznie. W ro 
ku 1985 ma wyprodukować 
6500 maszyn — następców „Bi 
zona”. Ale już dzisiaj wiado­
mo, że to nie wystarczy, aby 
zaspokoić potrzeby kraju i ek 
sportu. Muszą się znaleźć do­
datkowe moce, produkcyjne i 
organizacyjne.

„Bizon” jest wielkim sukce­
sem polskiej myśli technicz­
nej — oby zapoczątkował on 
pełną mechanizację naszego 
rolnictwa.

TOMASZ TATARCZYK

— Zjazd Europejskiego To­
warzystwa Językoznawczego 
jest już trzecią w Roku Nauki 
Polskiej wielką imprezą nau­
kową językoznawców odbywa­
jącą się w Poznaniu — powie­
dział profesor Fisiak. — Świad 
czy to wymownie o pozycji 
poznańskiego środowiska we 
współczesnej lingwistyce, o 
tym, że nie tylko nadążamy za 
nieomal burzliwym rozwojem 
tej coraz wvraźniej społecznej, 
:nterdyscvplinarnej dziedziny 
wiedzy, lecz że również nasze 
językoznawcze osiągnięcia do­
brze służą nostenowi.

— Jakie sprawy, ze społecz­
nego punktu widzenia, są dla 
lingwistów najważniejsze?

— Przekroczenie bariery... 
języka obcego! We współczes­
nym świecie, w którym otwie­
rają się granice (proszę rozu­
mieć to nie tylko dosłownie), 
istnieje wielka potrzeba ko­
munikacji językowej, wymiany 
informacji, szybkiego i popraw 
nego porozumiewania się. 
Trzeba więc dać uczącym się 
języków obcych odpowiednie 
programy, pomoce, podręczni­
ki. Ale na to, aby były one na­
prawdę wartościowe, trzeba 
wartościowej naukowo teorii 
językoznawczej i opisu języków 
o dużej „sile wyjaśniające)”

— Językoznawcy sięgają 
obecnie po nowe „narzędzia”, 
korzystają z dorobku innych 
nauk...

— Tak, pojawia się coraz wię 
cej prac wykorzystujących za 
równo nowe metody języko­
znawcze (np. generatywno- 
transformacyjne podejście do 
języka), jak i elementy innych 
nauk: logiki, matematyki, cy­
bernetyki... Bardzo dynamicz­
nie rozwiiają sie ostatnio stu­
dia porównawcze — kontra- 
stywne i konfrontatywne (no.

POLSKA

Na terenach targowych w 
Poznaniu dobiegają koń 
ca przygotowania do 

otwarcia w niedzielę, 19 bm., 
Światowej Wystawy Filatelis­
tycznej „Polska - 73”.

Scenarzysta techniczny wy­
stawy, zarazem kierownik Ro­
bót Targowych PPB nr 4 — 
Bogdan Bartosiewicz poinfor­
mował nas, że większość zbio 
rów znajduje się już w gablo 
tach. Na 103 państwa z całego 
świata, uczestniczące w po­
znańskiej wystawie, do wczo­
raj eksponaty nadesłało 80 
krajów.

Związek Radziecki zaprezen 
tuje w Poznaniu 43 eksponaty, 
składające się z wielu kart 
albumowych z tysiącami znacz 
ków. Radzieckie eksponaty 
wytypowane zostały przez 
Wszechzwiązkowe Towarzy­
stwo Filatelistyczne w Mo­
skwie. W Poznaniu znajduje 
się też już interesujący zbiór 
znaczków angielskich, w tym 
królowej Elżbiety. Po raz 
pierwszy, właśnie na poznań­
skiej wystawie, zbiory królo­
wej opisane będą w języku 
polskim.' Dotychczas, choć kró 
lewska ekspozycja wielokrot­
nie prezentowana była na róż 
nych światowych wystawach, 
uwzględniała ona tylko opisy 
w języku angielskim.

Kongres futurologiczny”. Wyd.
Lit., wyd. II. str. 317. 25.— zł.

Robert Musil — „Niepokoje wy 
chowanka Torlessa”,
wyd. II, str. 169, 20,—

Wyd. 
zł.

Lit.,

Z; KSIĄŻKAMI POEZJA

Boy
PROZA 

.Słówka”. Biblioteka
Klasyki Polskiej i Obcej. Wyd.
Lit., wyd. VIII, str. 346, 30,— zł.

Sokrat Janowicz — „Wielkie mia 
sto Białystok”, wybór utworów. 
Iskry, str. 174, 10,— zł.

Elizabeth Kata — „Skrawek błę 
kitu”. Czyt., str. 206. 15,— zł.

Józef Ignacy Kraszewski — „Bo 
ży gniew. Czasy Jana Kazimierza”. 
LSW, wyd. II, str. 449. 48,— zł.

Stanisław Lem — „Głos pana.

Edward Stachura — „Piosenki”. 
LSW, str. 71, 10,— zł.

PRAWO

Józef Stanisław Piątkowski — 
„Prawo spadkowe. Zarys wykła­
du”. PWN, str. 278, 38,— zł.

„Kodeks wykroczeń oraz przepi­
sy wprowadzające”. Wyd. Prawn , 
str. 62. 4,— zł.

„Kodeks postępowania w spra­
wach o wykroczenia”. Wyd 
Prawn'.. str. 110, 7,— zł.

Większość
eksponatów

już w Poznaniu
Polskie zbiory można będzie 

obejrzeć w pawilonie nr 19. 
Tutaj, jednym z ciekawszych 
eksponatów będzie pierwszy 
znaczek polski z 1860 r. w róż 
nych odmianach. Natomiast 
pawilon nr 22 poświęcono pa­
tronowi wystawy „Polska - 73” 
— Mikołajowi Kopernikowi. 
Oprócz znaczków znajdzie się 
tu też m. in. literatura popu­
larno-naukowa o wielkim uczo 
nym oraz wydawnictwa same 
go Kopernika. W tym też pa 
wilonie wystawiony będzie uni 
kalny „list księżycowy” udo­
stępniony przez Pocztę USA 
oraz zestaw instrumentów księ 
życowych i grudka skały księ 
życowej. Eksponaty aerofilate- 
listyczne prezentowane będą w 
pawilonach 15 i 16.

Miasteczko wystawowe dys­
ponować będzie m. in. kawiar 
nią, licznymi kioskami i stois 
kami ze słodyczami, napojami 
chłodzącymi i pamiątkami. Z 
okazji Światowej Wystawy Fi-
latelistycznej „Polska - 73J
przygotowano w Poznaniu sze 
reg imprez artystycznych, któ 
re odbywać się będą m. in. w 
amfiteatrach na Cytadeli i w 
Parku Tysiąclecia (Nowe Mia 
sto), w Parku Kasprzaka, na 
pl. Wolności i w Pałacu Kul­
tury. (a)

Ireneusz 
nierskim 
MON. str.

INNE

Ruszkiewicz — „W żoł 
darze”, album. Wyd. 
291, 150,— zł.

Olgierd Wołczek — „Loty mię­
dzyplanetarne”. Biblioteka Próbie 
mów. PWN, str. 45 + ilustr., 34,— 
zł.

Antoni Kępiński
cia”.

„Rytm ży-
eseje z pogranicza filozofii

i medycyny. Wyd. Lit., wyd. II, 
str. 339. 38.— zł.

Janusz Degler — „Witkacy w 
teatrze międzywojennym”. WAiF, 
str. 229 -f- ilustr.. 30,— zł.

„Okolice Szczecina. Mapa turys­
tyczna”. pp wyd. Kart.. 10, —zł.

Krzysztof Cieślak — „Samolot 
myśliwski PZL P-ll”. Seria „Ty­
py broni i uzbrojenia — 22’’. Wyd. 
MON. str. 16, 7,— zł.

Nizwiska dwóch czołowych nau­
kowców katolickich zdobyły 
znowu „prawo obywatelstwa” 

na łamach prasy zachodnioniemiec- 
kiej. Obok znanego i głośnego już na 
Zachodzie nazwiska profesora teolo­
gii katolickiej z Tiibingen, autora po 
pularnego dzieła pt. „Nieomylny?”, 
Hansa Klinga, na czoło gazet i czaso­
pism zachodnioeuropejskich dostało 
się nazwisko profesora historii Koś­
cioła. 43-letniego Gerga Denzlera z
Bamberga

Ci dwaj 
śmietanki 
z zupełnie

(NRF).
przedstawiciele katolickiej 
intelektualnej, aczkolwiek 
różnych powodów, popadli

w ostry konflikt ze swymi duchow­
nymi zwierzchnikami kościelnymi: 
pierwszy z przyczyn doktrynalnych 
(za podanie w wątpliwość doktryny 
o nieomylności papieża), drugi zaś z 
powodów bardziej prozaicznych, mia­
nowicie za to, że przed trzema miesią 
cami stał się ojcem swego syna.

Stosownie do popełnionego „czynu
przestępczego” władze
stosowały wobec „winnych

kościelne za-
odpo-

Wiednie kary przy czym naruszenie 
zasad celibatu jest w ocenie kościel­
nych strażników wiary nie mniej­
szym wykroczeniem niż krytyka do­
ktryny nieomylności papieża. Dowo­
dzą tego wydane przez władze koś­
cielne w obu sprawach „wyroki”. 
Podczas gdy nieślubny ojciec dziec-

Teolodzy na indeksie
ka został po-zbawiony z dniem 1 lip- 
ca br. prawa do pełnienia służby du­
chownej (suspendowany). to przeciw­
ko autorowi „Nieomylny?” i jego „błę 
dom” doktrynalnym skierowała Kon­
gregacja do spraw doktryny wiary 
(dawna Święta Inkwizycja) odpowied 
nie oświadczenie w którym Kościół 
przyznaj się do „grzechu we własnym 
łonie”. W sukurs Watykanowi pos­
pieszyła najwyższa władza kościelna 
NRF — Konferencja Biskupów Nie­
mieckich, która postawiwszy przysło- 
wiową kropkę nad „i”, wymieniła po 
imieniu i nazwisku owego „grzeszni­
ka w łonie Kościoła”, którym okazał 
się oczywiście Hans Kiing.

Postępowanie władz k nelnych wo 
bec obu prominentnych przedstawi­
cieli Kościoła katolickiego oceniane 
jest przez tamtejsze środowisko kato­
lickie jako bezprzykładne. W prze­
ciwieństwie do Denzlera. wielu in­
nych jego kolegów^ którzy również 
nie dochowują wierności normom ce­
libatu. ukrywa swoje podwójne obli­
cze i dlatogo nie Dono-szą oni z tego 
tytułu kar kościelnych. Tymczasem

od Denzlera, który nie chciał kroczyć 
drogą zakłamania, zażądał biskup 
przełożony rozstania z matką jego 
własnego dziecka. Natomiast do Klin­
ga napisał szef Kongregacji Franjo 
Seper, że „wystarczy, aby błądzący 
zaaprobował oświadczenie Kongrega­
cji,. a wtedy zostaną wstrzymane znaj 
dujące się w toku procesy przeciwko 
Kiingowi: jeden za opublikowaną 
książkę pt. „Kościół”, drugi za pracę 
pt. „Nieomylny?”

Jednakże ani Denzler nie chciał się 
rozstać z matką swego syna, ani 
Kling nie zamierza przyznać się do 
winy. Wręcz przeciwnie, Denzler w 
swym pożegnalnym kazaniu nie tylko 
że nie dopatrzył się swojej winy w 
tym co zrobił, ale obarczył Kościół 
katolicki odpowiedzialnością za to. że 
„obowiązująca-d 1139 r. zasada celi-

do tego, że konflikt ten musimy prze 
trwać”.

Również wybitny specjalista dogma 
tyki kościelnej z Tiibingen nie zamie­
rza poddać się, a więc ani milczeć, 
ani odejść. Woli on pozostać katolic­
kim profesorem teologii, aby móc na 
dal rozpowszechniać swe rzekomo _,he 
retyckie” poglądy. Kiing należy bo­
wiem do tych nielicznych krytyków 
doktryny kościelnej, który odważył 
się publicznie podać w wątpliwość, 
ogłoszony przed ponad stu laty (w 
1870 r.) dogmat o nieomylności papie­
ża.

Opublikowanie pracy Klinga wywo 
lało szeroką dyskusję w środowiskach
katolickich. Opublikowano 
ku z tym liczne prace za 
wywodom Klinga. Wbrew 
niom niektórych teologów 
cją Watykanu przeciwko

w związ- 
i przeciw 
ostrzeże-• 

przed ak- 
Kiingowi,!

batu przyniosła Kościołowi
szkody niż pożytku”.

więcej
Po-zbawienie

praw wykonywania funkcji duchow­
nego i ożenek z matką swego dziec­
ka nie oznacza dla przeciwników ce­
libatu zakończenia walki. „Ja i mat­
ka mojego syna jesteśmy zgodni co

która zamiast do wzmocnienia dopro­
wadzi w rezultacie do dalszego osła­
bienia autorytetu Stolicy Apostol­
skiej, w tym także samego papieża 
strażnicy wa-v i moralności kato­
lickiej podjęli ostry kurs zarówno 
przeciwko Kiingowi, jak i innym 
„niezdyscyplinowanym” teologom.

JÓZEF MARANOWSKI
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W Gnieźnie meta I etapu

Kolarskie emocje na trasie 
wyścigu dookoła Wielkopolski 

Prawie stu kolarzy rozpocznie dzisiaj walkę na trasie tegorocz­
nego, siódmego już wyścigu dookoła Wielkopolski „Szlakiem Wal­
ki i Męczeństwa Ludu Poznańskiego”.

Wśród uczestników jest wielu ka 
drowiczów, m. in. zwycięzca te­
gorocznego Tour de Pologne — Lu 
cjan Lis, czwarty kolarz ostatnie 
go Wyścigu Pokoju — Andrzej 
Kaczmarek, oraz wielu innych, że 
przypomnę tylko nazwiska Kluja, 
Andrzejewskiego, Matusiaka, Na­
dolnego czy Steca. Udział tych ko 
larzy i wielu innych, znanych 
sympatykom tej dyscypliny, świad 
fezy, że walka na trasie będzie za 
cięta i dostarczy wielu emocji.

Dla kadrowiczów udział w wyś 
cigu jest jednym z ostatnich spraw 
dzianów przygotowań do startu w 
kolarskich mistrzostwach świata 
w San Sebastian. Pozostali kadro 
wieże poddani zostaną ogniowej 
próbie w rozgrywanym w tym cza 
sie trzyetapowym wyścigu w Kieł 
cach.

Również trzy etapy mają przed 
sobą uczestnicy poznańskiej im­
prezy. Pierwszy z nich przebiegać 
będzie na 167 kilometrowej trasie 
z Poznania przez Murowaną Go­
ślinę, Wągrowiec do Gniezna. W 
Murowanej Goślinie i Wągrowcu 
(w tej drugiej miejscowości znaj-

Rugbiści 
przed sezonem

W niedzielę, 19 bm. rozpoczyna 
ją się rozgrywki ekstraklasy rug- 
by, gdzie wśród sześciu najlep­
szych zespołów znajdują się dwie 
drużyny poznańskie: Polonia i 
Posnania. Zawodnicy obydwu ze­
społów przebywają jeszcze na zgru 
powaniach.

Rugbiści Polonii przebywają w 
ośrodku sportowym przy ul. Har­
cerskiej, gdzie pod kierownictwem 
trenerów Króla i Rumuna Jonescu, 
..przechodzą” ostatni szlif formy. 
26 osobowa kadra Posnanii zgru­
powana została w Szubinie. Tre­
nerem tego zespołu jest były re­
prezentant Polski w tej dyscypli­
nie — Ronke.

Seniorów Posnanii zobaczymy 
już w niedzielę 19 bm. na stadio­
nie przy ul. Naramowickiej. Prze 
ciwnikiem ubiegłorocznego mis­
trza II ligi, będzie zespół aktualne 
go mistrza Polski — AZS-u War­
szawa. Rugbiści Polonii w tym sa 
mym dniu zmierzą się w Bytomiu 
z miejscowym zespołem Czarnych.

Innowacją tegorocznych rozgry­
wek będzie włączenie do termina 
rza spotkań mistrzowskich junio­
rów. Będą się one odbywać jako 
przedmecze pojedynków seniorów. 
Juniorzy rozpoczynają rozgrywki 
2 września. W tym dniu będziemy 
świadkami ciekawych derbów Poz 
nania. Mecz odbędzie się na 
stadionie na Winogradach. (p)

duje się lotna premia) kolarze prze 
jadą dwukrotnie, pokonując kilku 
dziesięciokilometrową pętlę (prowa 
dzącą przez Skoki, Wągrowiec, Ro 
gożno).

Start do I etapu nastąpi w Poz 
naniu o godz. 13. Przyjazd kola­
rzy na metę w Gnieźnie przewi­
dziany jest około godziny 17.

W sobotę kolarze rozegrają dru 
gi etap, długości 144 km z Pozna­
nia, przez Chodzież, Czarnków z 
metą w Szamotułach.

W niedzielę natomiast kolarze 
wystartują do kryterium uliczne­
go, którym będzie 20 okrążeń wo 
kół Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni w Poznaniu. (zb)

Bałtycki
Wyścig Przyjaźni

Pierwszy etap IX Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni rozegrany w 
okolicach Gdańska, a liczący 110 
km zakończył się zwycięstwem re 
prezentanta CSRS Pavla Galika, 
który wyprzedził Arkadego Diku- 
sara (reprezentacja młodzieżowa 
ZSRR) i Jana Brzeżnego (Legia 
Warszawa).

Zaraz od startu rozpoczęły się 
pierwsze próby ucieczek. Już na 2 
kilometrze podjęło 2 zawodników 
reprezentacji Białorusi Gonczarik 
i Krasawcew. Na 5 kilometrze pró­
bę ucieczki zainicjowało 4 zawod­
ników, ale i oni szybkb skapitulo­
wali. Pierwsza lotną premię na 38 
km wygrał zawodnik Dynamo Wil­
no Alfredas Wojtakas przed Diku- 
sarem (reprezentacja młodzieżowa 
ZSRR) i Anatolijem Gonczarikiem 
(Białoruś).

Na 90 km uciekło dziewięciu za­
wodników, a wśród nich Jan Brzeź 
ny (Legia Warszawa), którzy zdo­
byli dość szybko przewagę nad pe 
letonem. Na mecie zameldowało się 
jednak z tej czołówki tylko czte­
rech kolarzy: Galik, Dikusar, 
Brzeżny i Otawa. Pozostałych pię­
ciu zawodników wchłonął już pe­
leton. (ok)

Moskwa gości sportowców całego świata

Zapłonął znicz
15 sierpnia na centralnym sta­

dionie im. Lenina w, Moskwie na­
stąpiło uroczyąte otwarcie świato­
wych' igrzysk studenckich Letniej 
Uniwersjady 1973 r.

Trybuny stutysięcznego stadio­
nu wypełniły się do ostatniego 
miejsca Na tartanową bieżnię 
wmaszerowały poczty z flagami 
Uniwersjady. Na tablicy świetlnej 
ukazał się napis „U-73 Moskwa”

Pojawiły się wielojęzyczne tran­
sparenty „Witamy”. Spiker przy­
pomniał. iż początek temu wiel­
kiemu świętu młodości i soortu 
dała Warszawa, gdzie w 1924 r. 
odbvłv sie pierwsze igrzyska stu­
denckie. Kiedy umilkłv kuranty 
z wieży kremlowskiej, spiker od­
czytał list, w którym sekretarz 
generalny KC KPZR Leonid Breż­
niew przekazał słowa powitania 
uczestnikom imprezy.

Rozpoczęła się efektowna para­
da. Na murawę stadionu wyszli 
aktorzy uniwersjadowej batalii. 
Kolejno maszerowały reprezenta­
cje 65 krajów.

Naszych reprezentantów powi­
tano owacyjnie Na trybunach po­
wiewały białoczerwone flagi, po­
jawiły się transnarenty. Na Uni­
wersjadę przybvły z kraju liczne 
wycieczki, najgłośniej wiwatowali 
uczestnicy grup „Almaturu”.

Wszystkie reprezentacje wystą­
piły w barwnych efektownych 
strojach, austriackie dziewczęta w 
tyrolskich sukienkach, dziewczęta 
z Nigerii. Konga i Ugandy w kwie­
cistych długich sukniach.

Nastąpił wzruszający moment, 
kiedy mali moskiewscy pionierzy 
wmaszerowali na boisko i w kil­
ku jeżykach powitali gości Uni­
wersjady. Po nich ludowe zespo­
ły artystyczne dały pokaz pięk­
nych tańców.

*
Polskie koszykarki w pierwszym 

eliminacyjnym meczu turnieju

Uniwersjady
uniwersjadowego pokonały silny 
zespół Jugosławii 64:57 (33:25). Dla 
Polek najwięcej punktów zdobyła 
Starożyńska — 21 a dla Jugosłp- 
wianek Goric — 25.

*

Do półfinałów indywidualnego 
turnieju floretowego mężczyzn na 
Uniwersjadzie zakwalifikowali sie 
dwaj Polacy — Marek Dąbrowski 
i Lech Koziejowski.‘" (ok)

x dalekopisem x
W towarzyskim meczu piłkar­

skim Cracovia zremisowała z Gór­
nikiem Zabrze 0:0. Górnik zade­
monstrował- dobre wyszkolenie 
techniczne oraz duża nieskutecz­
ność na polu karnym krakowian.

Uczestnicy turnie ju szachowego o 
memoriał A. Rubinsteina w Pola- 
nicy-Zdroju spędzili środę na wy­
poczynku. Rozegrano tylko jedna 
partię, w której Dworecki (ZSRR) 
zremisował z Marklandem (W. 
Bryt.). W ten sposób mistrz Mo­
skwy ..dopędził” dotychczasowego 
lidera turnieju — Włodzimierza 
Schmidta. Obaj szachiści wspólnie 
prowadzą po 8 rundach.

Mistrz NRF, piłkarze Bayern Mo 
nachium. pokonali w międzynaro­
dowym turnieju w Bilbao, Real Ma 
dryt 5:1 (2:1). Dla Bayern bramki 
uzyskali: Hoffmann — 2. Schwarzen 
beck, Mueller i Hoeness, dla Rea­
lu — Pirri.

Piłkarski mistrz Anglii Liyęrpool 
zremisował w Berlinie Zach, z 
Gerthą 1:1 (1:0) Prowadzenie dla 
Liverpoolu zdobył Heighway, wy­
równał — Walleitner. (ok)

KSIĄŻKA

Sprostać chwili prawdy

Chcę polecić księżkę o śmier­
ci i umieraniu*). Wiem, że 
propozycja moja wydać się 

może nawet nieprzyzwoita, jak 
wszystko, o czym nie wypada 
mówić w towarzystwie („śmierć 
jest pornograficzna'' — miał od 
wagę napisać Geofrey Gorer). 
Jednak właśnie „wstydliwe" wi­
dzenie problemu śmierci, dziwna 
zmowa milczenia wokół zjawi­
ska, które jest definitywnym koń 
cem niepowtarzalnej osobowość 
człowieka — sprawiły, że czło­
wiek współczesny umiera coraz 
bardziej osamotniony, coraz dłu 
żej („klinicznie" nawet wielo­
krotnie — postęp medycyny!), 
często w bólu i męce.

Czy tak być musi? Czy rzeczy­
wiście nie można nic zrobić, by 
ludzie umierali z godnością i

bez cierpień, fizycznych i psy­
chicznych?

Oto wielkie pytanie, na które 
w omawianej książce próbuje 
odpowiedzieć kilku filozofów • 
tekarzy, którzy w Stanach Zjed­
noczonych i Anglii od niedawna 
zajmują się tanafologią czyli 
nauką o śmierci.

Trudno w kilku słowach przed 
sławić wnioski, do jakich doszli 
oni po latach obserwacji : prze­
myśleń. Nie zawsze są one jed­
noznaczne — i trudno się dziwić; 
zapatrywania na wszystkie pro­
blemy śmierci i umierania są ' 
długo pozostaną sprzeczne, (na 
przykład:' kto powinien powie­
dzieć — lub czy należy powie­
dzie — że śmierć się zbliża?). 
Wszystkie jednak badania zbież­
ne są w jednym punkcie: można

SATYRAHUMOR

To najrzadszy znaczek na swiede. Pochodzi z czasów kie 
dy jeszcze nie było poczty.

WELTWOCHE (Szwajcaria)
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zmniejszyć grozę śmierci, możli­
we jest złagodzenie męki umie­
rania.

„Nie można zapobiec rozsta­
niu i jego surowości, ale można 
je złagodzić". Są to słowa Ci- 
cely Saunders, która swoje ży­
cie poświęciła pracy nad zmniej­
szeniem cierpień ludzi umierają 
cych. Właśnie jej obserwacje, 
zebrane w ciągu wielu lat pracy 
w zakładzie dla nieuleczalnie 
chorych dowodzą, jak wiele moż 
na pomóc człowiekowi w przy­
gotowaniu się do „chwili praw­
dy". Artykuł Cicely Saunders, to 
najciekawsza partia książki, o 
której treści mówią także tytuły 
poszczególnych rozdziałów: 
„Śmierć psychologiczna". „Psy­
choterapia a pacjent umierają­
cy", „Opieka nad człowiekiem 
umierającym", „Rodzina wobec 
śmierci", „Świadomość umiera­
nia".

Zapoznając się z sumą doś­
wiadczeń i obserwacji autorów 
obcych, nie można oprzeć się 
refleksji, iż ten tak bardzo do­
tyczący nas wszystkich temat 
jest całkowicie niemal pomijany 
w rodzimym piśmiennictwie i dys 
kusjach. Tymczasem — jak mó­
wi jeden z współautorów książki 
— skłonność do mówienia, pisa­
nia i czytania o śmierci jest pierw 
szym krokiem, od którego zaczy­
na się zmiana w sposobie opie­
kowania się i zainteresowania 
pacjentem umierającym i jego 
rodziną. Kto się tym zagadnie­
niem u nas poważnie zajmo­
wał?

K. M.

*) „Śmierć i umieranie. Postępo­
wanie z człowiekiem umierają­
cym”, pod redakcją Leonarda Pear 
sona, Warszawa 1973. Państwowy 
Zakład Wydawnictw Lekarskich, 
Str. 125. Cena 15 zł.

Ik PREMIOWANA SPRZEDAŻ j
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ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH

W „OKRĄGLAKU"
od 15. VII. do 31. VIII. 1973 r.

NAGRODY 10.000 ZŁ I
Polecamy również towary 

po obniżonych cenach od 40% — 60%
CZAS OTWARCI A OD 9—19

5947-Kl

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT DROGOWO- BUDOWLANYCH 

w Poznaniu, ul. Libelta 6 

PRZYJMIE UCZNIÓW 
w naukę zawodu: 
• mechanik samochodowy, 
• murarz - tynkarz, 
• cieśla, 
• posadzkarz - parkieciarz.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich 
informacji udziela 

Dział Kadr Spółdzielni. 
5994-Kl

© Samochody
Wartburg 1000 limuzyna 
spiesznie sprzedam. Koś­
ciuszki 23 m. 31. 3494g
BMW-500 motocykl rocz­
nik 1951 sprzedam. Off'a- 
dae parking — Ratajczaka 
od 18—19 i 1C—11. 3432g
Sprzedam Skodę 1101 lub 
na części. Michała 39a m.
L 2617g
Kupię Syrenę 105 wygra­
ną PKO. Tadeusz Gulcz, 
Dobrzyca 63-33?. 3450g
Ogrodnikowi — sprzedam 
Warszawę Combi. Poznań, 
Obornicka 17 a. 3381g
Chevrolet 1,5 t bagażówka 
(silnik, most, przód, Lu­
blin) bardzo tanio sprze­
dam, oraz silnik Bedford. 
Sołtysiak, Sulęcin 69-200, 
Ostrów 61, zielonogórskie.

340Og
Sprzedam Warszawę w ęlo 
brym stanie — tanio. Mo­
sina, ul. Wodna lOa. 3430g
Fiata 125 P — 1300, r. 1971, 
2O.rOO km, stan doskonały, 
cena 130.000,—, z powodu 
wyjazdu sprzedam. Tylko 
poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3045g
Sprzedam „Syrenę” 105 — 
premia PKO. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3593g.

® Lokale
Małżeństwo z fżieckięm 
wynajmie pokój nie ume­
blowany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3929g.

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
samochodowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3254g.

® Nieruchomości
Sprzedam tanio działkę 
1'200 m2 Poznań Zieliniec. 
Zezwolenie na warsztat, 
domek zamieszkała. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3784g.
Poznań - Osiedle Plewi- 
ska, dom jednorodzinny, 
komfortowy, telefon, o- 
gród sprzedam lub zamie 
nię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3532g.

Zguby Różne
Zaginął piesek mały, po­
dobny do wilczura w ka­
gańcu. Nowak, ul. Rycer­
ska 37c m. 7, tel. 672-387.

3808g
W Dębinie zaginął mały 
pekińczyk - suczka. Zna­
lazcę wynagrodzę. Adres: 
Jaworowa 66 m. 11, tel. 
205-62. 3853g

© Matrymonialne
Panna lat 24, nauczyciel­
ka, dobrze sytuowana, 
pozna odpowiedniego pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3197g.
Wdowiec, emeryt, lat 68, 
pozna sympatyczną panią 
rencistkę lat około 65 z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3202g.

Pracownicy poszukiwani
MHD Art. Spożywczymi — zatrudni zaraz z te­
renu m. Poznania i pow. poznańskiego:

absolwentów szkół średnich ekonomicz­
nych i handlowych,

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze,
— roznosicieli mleka butelkowego,
— magazynierów.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych — pokój 505. 506, V piętro, przy ulicy 
27 Grudnia 13. ’ 5872-K1
PMEiUP Energomontaż - Zachód, Kierownic- 
Iwj Grupy Budów „Poznań”, Poznań, ul. Panny 
Marii nr 2 — zatrudni na budowę Elektrocie­
płowni - Karolin — pracowników z wykształ­
ceniem średnim lub zawodowym na następu­
jące stanowiska:

— spawaczy elektrycznych konstrukcji 
stalowych,

— monterów konstrukcji stalowych kotłów 
i urządzeń elektrownianych,

— techników i energetyków,
— mechaników sprzętu,
—/ operatorów sprzętu.
Dla pracowników zamiejscowych Przedsię­

biorstwo zapewnia mieszkania na kwaterach 
prywatnych nieodpłatnie i ponosi koszt dojaz­
dów do pracy wg obowiązujących przepisów.

Dla wyróżniających się pracowników niewy­
kwalifikowanych istnieje możliwość zdobycia 
zawodu spawacza podstawowego, spawacza 
z uprawnieniami, montera konstrukcji stalo­
wych, kotłowych, rurociągów i urządzeń elek­
trownianych oraz ”prawnień operatorskich.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia w Kierownictwie Grupy Budów — 
Poznań, ul. Panny Marii nr 2, telefon 575-61 
wewn. 127. 5918-K1

UWAGA, MIESZKAŃCY
OSIEDLA RASZYN!

DYREKCJA PPH „CENTRALI RYBNEJ” 
zawiadamia, że 

rozpoczął działalność handlową

SKLEP RYBNY
w POZNANIU

przy ulicy Ściegiennego nr 51.
POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT 
RYB i PRZETWORÓW RYBNYCH. 

6019-Kl

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu, 

ul. Wieruszewska 10 

przyjmie uczniów 
do nauki zawodu

w specjalnościach:
— murarz, 
— dekarz - blacharz, 
•— stolarz, 
— malarz, 
— zdun, 
— cieśla.
Nauka trwa 2 lata. Wynagrodzenie ucz­

niów po ukończeniu 16 lat w I roku nauki 
— 420,— zł.

Uczniowie otrzymują bezpłatnie odzież 
ochronną i wszystkie świadczenia określo­
ne układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie.

Absolwenci mają zapewnioną pracę w 
Spółdzielni.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr — Po­
znań, ul. Wieruszowska 10, tel. 67-20-31.

5974-Kl

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Zakładów Przemysłu Metalowego

H. Cegielski w Poznaniu Filia Śrem,
ul. Janka Krasickiego 19

PRZYJMUJE ZAPISY W ZAWODZIE:

FORMIERZ-ODLEWNIK
Nauka trwa trzy lata, a absolwenci szko­

ły otrzymują tytuł wykwalifikowanego ro­
botnika. ,
W czasie nauki uczniowie otrzymują:
♦ wynagrodzenie:
w I roku nauki ryczałt miesięczny 

od 260—380 zł.
w II roku nauki ryczałt miesięczny 

od 380—500 zł.
w III roku nauki stawka godz. 4,70 zł.
♦ premia:
w ,11 i III roku nauki do 20 proc, zarobku 

podstawowego.
inne świadczenia:

ęd I roku nauki — odzież roboczą, sprzęt 
ochrony osobistej, urlop wypoczyn­
kowy,

II roku nauki — deputat węglowy.
♦ warunki przyjęcia:
ukończony 15 rok życia i 8 kl. szkoły pod­

stawowej. 2053 K2

Licytacje
Dnia 24 sierpnia 73 r. o godz. 17.00 w Poznaniu 
przy ul. Cześnikowskiej 4a/3 odbędzie się

II LICYTACJA pianina m-k! „Legricn” 
oszacowanego na 5.000.— zł. należącego do 
ob. Janusza i Marii Kobusów,

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Pow. dla m. Poznania rew. IV 

6041-Kl



IM. H. D. /Artykułami Spożywczymi

KIERMASZ SZKOLNY
w dniu 19 sierpnia ij. niedziela na RYNKU JEŻYCKIM w godzinach od 9 do 13

POLECAMY: FARTUSZKI I BLUZY SZKOLNE, KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ, OBUWIEoraz SŁODYCZE I NAPOJE CHŁODZĄCE.
6064-K1

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1973/74

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcają­
cej w Poznaniu — w zawodach:

_  ślusarz mechanik
— ślusarz narzędziowy
— tokarz t

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH 
przy Wlkp. Przeds. Przemysłu Ziemniaczanego

Praca ® Nauka
Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę, również zamiej­
scowych, praca stała. Po­
znań, pl. Bernardyński 2, 
zgłoszenia od godz. 7 do

Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. św. Woj-
ciecha 8. 5911-K1

— frezer
— blacharz przemysłowy

do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach 
uL Myśliwska nr 11.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szeroki 
asortyment produkcji 1 usług przemysłowych 
dostarczanych na rynek krajowy 1 eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 
2 lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do Technikum dla Pra­
cujących.

Uczniowie otrzymują w
I roku nauki do 260.— zł miesięcznie

II roku nauki do 380.— zł miesięcznie
HJ roku nauki do 600,— zł miesięcznie
Uczestniczą również w nagrodach regulamino­

wych postępu technicznego i racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

Szkoła prowadzi internat 1 stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
L Życiorys i 2 fotografie,
2. Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za II okres 
8 klasy.

3. Zgodę rodziców,
4. Świadectwo zdrowia z wynikami analiz.
Wnioski należy przesyłać:
L Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcają­

ca WZDZ — Poznań — 61-891. ul. Kościusz. 
ki 57.

3. Warsztat Szkoleniowy nr 5 — Wronki, ul

PRZYJMIE KANDYDATÓW 
do klasy I-szej na rok szkolny 1973/74 

w specjalności: 
■ SLUSARZ - MECHANIK 
■ ELEKTROMONTER.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki uczniowie otrzymają: 
— wynagrodzenie miesięczne, 
— odzież ochronną, 
— korzystają z przywilejów określonych 

zbiorowym układem pracy.
1759-Kl

WOJEWÓDZKI ZARZĄD KIN
w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 21

SPRZEDA
przedsiębiorstwom i instytucjom państwo­
wym, spółdzielczym, organizacjom wzgl. 

osobom prywatnym

500 SZTUK
lub nawet mniejszą ilość,

KRZESEŁ KINOWYCH UŻYWANYCH

Myśliwska U. 5434-KI

twardych z siedzeniami uchylnymi w zesta­
wach po 4 i 5 sztuk.

Cena krzeseł do uzgodnienia. Oferty prosi­
my składać do WZKin Sekcja Gospodarcza,
tel. 602-26, wewn. 68. 6014-K1

godz. 8.30. 3470g
Zatrudnię montera - spa­
wacza, pomocników mon­
tera, uczniów instalator - 
stwa sanitarnego i ogrze­
wania. Zakład Instalator- 
stwa Sanitarnego i Ogrze­
wania, Poznań, ul. Sci- 
nawska 26. 3487g
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Garba-

Sprzedam cebulki tulipa­
nów „Gen. Eisenhower”. 
Jan Wenclewski, Mosina, 
ul. Sremska 31, pow. Po-
znań. 3491 g

ry 59 m. 6a. 3492g
Fryzjerka, fryzjer — po­
trzebni na stałe. Owsiana
17, Winogrady. 3497g
Potrzebny blacharz me­
chaniki pojazdowej zaraz. 
Osobiste zgłoszenia, warsz 
tat, Katarzynki 8. 3502g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalacji sanitar­
nych, c. o. Żupańskiego 7,
tel. 67-62-05. 3535g
Kobiety do pracy w szklar 
ni (kwiaciarstwo) przyj-
mę. Ptasia 26. 354?g
Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Osiedle Przyjaźni 10K
m. 147. 3568g
Dobry fachowiec przyj- 
mie dozorstwo z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3583g.
2 młodych mężczyzn przyj 
mie każdą pracę — usłu­
gę. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2344gpr.
Uczeń potrzebny, wyma­
gany rok nauki, mechani­
ka pojazdowa. Mylna 32,
warsztat. 3600g
Student PP udziela kore­
petycji z matematyki, fi­
zyki. Tel. 214-96, po godz.
18. 3556g

Kupno 0 Sprzedaż
Spacerówkę kupię. Tel.
610-94. 3509g

W dniu 14. 8. 1973 r. zmarł

SYLWESTER CZAIŃSKI 
były długoletni, emerytowany pracownik 

naszego Oddziału
Zmarły pozostanie w naszej pamięci ja-

Dnia 13. 8. 1973 r. zmarła nasza była 
długoletnia pracownica — jubilatka pracy 
zawodowej

Sprzedam garaż blaszany 
o wymiarach 3X5. Poz­
nań, Niestachowska 50 m. 
115 po godz. 18. 3662g

MARIA CZAJKA

BUDOWLANO-MONTAŻOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PIAST” 
w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 10 tel. 432-89

kr ceniony fachowiec, szlachetny 
i nieodżałowany kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy 
głębokiego żalu i współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17.

człowiek

wyrazy

8. 1973 r.
o godz. 17.00 na cmentarzu w Naramowi­
cach.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza oraz współpracownicy 

Oddziału Remontowego WP-PKS 
w Poznaniu

6057-K1

Dnia 14 sierpnia 1973 r. zmarł członek 
Cechu

MARIAN PIGŁOWSKI
mistrz fryzjerski

Pogrzeb 
1973 r.

Rodzinie 
składa

odbędzie się dnia

Zmarłego wyrazy

Sekcja Fryzjerów
Przy Cechu Rzemiosł Różnych

17 sierpnia

współczucia

w Poznaniu
6051-K1

Dnia 15 sierpnia 1973 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż, ojczulek, syn, brat, szwa­
gier, wujek, przeżywszy lat 37, śp.

kazimierz Śmigiel
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. na cmenta­

rzu górczyńskim o godz. 12.30.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, ul. Częstochowska la m. 4. 3865g
■—■ i——— un 11 u ii i ■ w III i ii 11»I SIMM ■im—

W dniu 13 sierpnia 1973 r. zmarła nie­
spodziewanie

ALEKSANDRA KWIATKOWSKA

W Zmarłej żegnamy z żalem prawego 
człowieka i serdeczną kjoleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Pracownicy — Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 
sierpnia 1973 r. o godz. 11.00 na cmentarzu
junikowskim. 6062-K1

Dnia 15 sierpnia 1973 r. zmarł nagle w 
wieku 37 lat, nasz długoletni pracownik 
i kolega w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych

Kazimierz Śmigiel
Pogrzeb odbędzie się dnia 18. 8. 1973 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy

Przedsiębiorstwa Transportu 
Samochodowego Łączności nr 9 w Poznaniu 

3878g

Dnia 14 sierpnia 1973 r. zmarł

CZESŁAW JANKOWIAK
długoletni pracownik Zarządu Aptek

Zmarły był sumiennym pracownikiem 
i serdecznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Zarządu Aptek Województwa 

Poznańskiego i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17. 8. 

br. o godz. 14.00 na cmentarzu na Górczy-

Poznań, Ostatnia 45.

wzorowa, aktywna i społecznie działająca 
uczennica klasy Ile X Liceum Ogólno­

kształcącego im. Przemysława II 
w Poznaniu.

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, koleżanki i koledzy 

X Liceum Ogólnokształcącego 
im. Przemysława II w Poznaniu 

3903g

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

nie. 6061-K1

Dnia 15 sierpnia 1973 r. zmarł nagle, 
przeżywszy 86 lat

STANISŁAW TROJANOWSKI

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

3835g

Sprzedam maszynę Singer 
płaską, ciężką oraz deskę 
ćholewkarską. Dębiec, O- 
polska 7 m. 2, godz. 16—18.

3605 g
Cenne, antyczne meble 
inkrustowane — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3511g.
Sprzedam motocykl WSK 
175 z kartą gwarancyjną. 
Poznań, Szczepana 5 m. 75.

35O6g
Sprzedam pianino nowo­
czesne, płyta metalowa. 
Zeitter Winkelmann. Ma­
ria Nowak, Poznań, ul. Ja 
niszewskiego 9, Swiercze- 
wo, poprzeczna od ulicy

PRZYJMIE UCZNIÓW DO NAUKI
w zawodach:

< MURARZ
wynagr. 
powyżej 

< CIEŚLA 
wynagr. 
powyżej

mieś.
16 lat

mieś.
16 lat

Buczka. 3517g
Rentowny zbiór znaczków 
pocztowych PRL, Waty­
kan, Niemcy — okazyinie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3531g.______________________  
Fabrycznie nowy trzydzia 
łaniowy sumator szwedz­
ki „Facit” 1210 — kwit cel 
ny z wyceną, tanio sorze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3534g.
Stereo magnetofon Tesla, 
adapter stereo, maszynę 
do pisania walizkową — 
sprzedam. Tel. 551-54.

3552g
Sprzedam suczkę cocker- 
snaniel. Tel. 472-31, wewn.
383, do 15. 3560g

Sprzedam serwisy obiado­
wy, kawowy, sztuciec 
srebrny, stolik inkrusto­
wany. Marchwicka, Rol-
na 23 m. 5. 3582g

Sprzedam maszyny dzie­
wiarskie Veritas 360 — 
dwupłytowa, Simag — au­
tomat Dx 2000 — nowe. 
Tel. 738-89, godz. 16—20.

3586g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 sierpnia 1973 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka i teściowa, śp.

JOANNA GARCZYŃSKA
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
bm. o godz. 12.50 na cmentarzu junikcw- 
skim.

W smutku pogrążeni 
synowie i synowa

Poznań, ul. Wójtowska 26. 3926g

X Dnia 15 sierpnia 1973 r. po długotrwa- 
• łej i ciężkiej chorobie, zmarł opatrzo-
n 
ny

Sakramentami św., mój drogi i ukocha- 
mąż, śp.

TADEUSZ OWSIAN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 

bm. o godz. 12.15 na cmentarzu na Juni­
kowie.
o czym zawiadamia wszystkich życzliwych 

strapiona
żona

Poznań, ul. Sierakowska 18. 3925g

j. Dnia 15 sierpnia 1973 r. zmarła opa- 
’ trzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, nasza najlepsza matka, babcia 
i prababcia

MARIA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. 

o godz. 9.40 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
3836g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 sierpnia 1973 r. odszedł od 
nas po długich i ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
45, mój najdroższy i nigdy niezapomniany 
mąż, najtroskliwszy ojciec, syn, brat, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ CYWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 

bm. o godz. 11.05 na cmentarzu na Juni­
kowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną

Lodowa 20 m. 5. 3857g

młodocianych 
na I roku nauki

młodocianych 
na I roku nauki

DEKARZ-BLACHARZ 
wynagr. mieś, młodocianych 
powyżej 16 lat na I roku nauki

420

420

420

zł

zł

zł
0 STOLARZ
+ MALARZ
+ MONTER WEWN. INSTAL. BUD.
* SLUSARZ
♦ TOKARZ

Nauka trwa 2 lata, z wyjątkiem zawodu
ślusarz, tokarz (3 lata).

Uczniowie otrzymują
Po ukończeniu nauki 

mają zapewnioną pracę

odzież ochronną.
zawodu uczniowie 
w Spółdzielni.

5886-K1

Przedsiębiorstwo Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszynowego 

„BIPROMASZ” - POZNAŃ 
plac Wolności nr 17

POSZUKUJE
100 m* powierzchni użytkowej

na cele biurowe
na terenie miasta Poznania.

Informacji udziela Dział Administracji — 
II piętro, pokój nr 209, telefon 564-32, 
codziennie od godz. 7—15.30 oprócz sobót.

5859-K1

Dnia 15 sierpnia 1973 r. odeszła od nas 
’ na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza mamusia, prze­
żywszy lat 54, śp.

LEOKADIA MATCZYŃSKA
z domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się w Środzie Wlkp. 
dnia 18 bm. o godz. 18.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowe i zięć

Luboń, ul. Podgórna 4. 3871g

W dniu 16 sierpnia 1973 r. zmarł w wie­
ku 79 lat

JÓZEF kwiatek
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia 
żona z rodziną

Ul. Małeckiego 17 m. 17. 3931g

tDnia 15 sierpnia 1973 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie, przeżywszy lat 64, 
nasz nieodżałowany teść i dziadek, śp.

TADEUSZ OWSIAN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

O czym z żalem zawiadamiają
zięć i wnuczek

3927g

+ W dniu 15 sierpnia 1973 r. zasnęła w
Bogu nasza najdroższa mama, teściowa 

i babunia, przeżywszy lat 49

HELENA HOŁDERNA
z domu Olejnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutkp pogrążeni 
syn, córka, zięć, wnuczka i rodzina

Poznań, Matejki 58. 3864g
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t TEATRY J
W POZNANIU 

Nieczynne.

KIMA J

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Narkoma­
ni”

CZARNKÓW: „Na krawędzi”.
GNIEZNO Tech: „Absolwent”;

Polonia: „Dramat zazdrości”.
GOSTYŃ: „Błąd szeryfa”.
JAROCIN: „Port lotniczy”.
KALISZ Kosmos: „Mały wielki 

człowiek”; Oaza: „Simon Boliyar”; 
Stylowe: „Sindbad”.

KĘPNO: „Poszukiwany, poszuki 
•wana”.

KŁODAWA: „Dzielny wojak Ros 
so’ino”.

KOŁO: „John i Mary”.
KONIN Górnik: „Absolwent”,
KOŚCIAN: „Pojedynek rewol- 

wr^owców”.
KROTOSZYN: ..Morze w oęniu”.
KÓRNIK: „Mały, wielki czło­

wiek”.
KRZYŻ: „Droga do Saliny”.
IESZNO: „Odstrzał”.
MIĘDZYCHÓD: „Port lotniczy”.
NOWY TOMYŚL: „Prywatna woj 

na Murnhy’ego”.
OBORNIKI: „Zmierzch bogów”.
OSTRÓW Roma: „Śmierć na za­

kręcie”; Słońce- „Układ”.
OSTRZESZÓW: „Poślizg”.
PIŁA Iskra: „Zbereźnik”: Ko­

ral: „Śladem czarnowłosej dziew­
czyny”; Sokół: „Dziewica i Cy­
gan”.

PT FSZEW Hel: „Mężczyzna, któ 
ry mi sie nodoba” i „Uciekaj i daj 
sie złapać”.

RAWICZ: „Z tamtej strony tę­
czy”.

ROGOŹNO: „Czas życia i miło­
ści”.

RYCHTAL: „Małżonkowie roku 
II”.

SŁUPCA: „Niebieski żołnierz”.
ŚRFM Klubowe: „Kochankowie”;

Słonko: „Wódz Indian — Tecum- 
seb”.'

ŚRODA: „Przez pustynię”.
SZAMOTUT.Y: „Jeźdźcy”.
TRZCIANKA: „Bolesław Śmia­

ły”.
TUREK: „Serce to samotny my­

śliwy”.
WĄGROWIEC: „Był sobie łaj­

dak”.
WOLSZTYN: „-Znikający punkt”

i ..Grubasek”^
WRZEŚNIA: „Jezioro osobliwo­

ści”.

W POZNANIU

FOTOPT.ASTIKON — g . 13—18 
„XXVI Wvścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

t RADIO j

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty ; 8.05 U Przyjaciół: 8.10 Mel. 7 
stolic: 8.35 Muz. rejs- 9.05 Klarnet, 
fortepian, trąbką: 9 30 Berlin z me 
India i piosenka: 9.45 Śpiewa 
„Śląsk”: 10.08 Od solisty do orkie­
stry; 10.40 Co slvcbać w świecie; 
10.45 Tato z Radiem: 12.20 Na cie­
szyńska nutę: 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Relaks przy muzyce: 13.25 Po­
radnik Rolnika: 13 35 „Marvla Ro­
dowicz — kontra Eva Mazikoya”; 
14 Alert dla biosfery; 14.05 „Prze­
boje znad Morza Śródziemnego"; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Konc. 
dla wczasowiczów: 15.05 Piosenki 
bez słów; 15.35 Estrada przyjaźni: 
10.10 „W kręgu polskiej muzvki 
rozrywkowej”: 16.30 Studio Mło­
dych; „Naszym zdaniem”: 1C.35 
„Płyty z różnych stron — Ameryka 
Południowa”; 17 Studio Młodych — 
Radio-kurier: 17.18 Sfudio nowości; 
17.50 z ks>egarsk:ei lady 18.05 Re­
cital G. Yourbraugha- 18.30 Biuro 
Listów odpowiada: 18.40 Czv mnie 
jeszcze pamiętasz?: 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Melpomena przy 
ulicy Karowej: 20.15 Gwńazdy pol­
skich estrad: 21 Miniatury roz­
rywkowe: 21.25 Aktualn, kultural­
ne: 21.30 lublin na muzycznej an­
tenie: 23.15 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 T.nblin na muzycznej 
antenie: 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
ski"]; o.io Program nocny ze Szcze 
cina.

WIADOMOŚCI: 5, G. 8, 9. 10. 12.05, 
15. 16, 20, 22, 23,

PROGRAM II: 7.35 Przed pierw­
szym dzwonkiem w gminnej szko­
le: 7.45 Muz. dialog: fortepian — 
klawesyn; 8.35 Studio Młodych: 
„Pozdrowienie z wakacji”: 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Konc. muz. 
onerowej: 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wieiskich „Pojadę ja 
do Łowicza”: 10 Pisarz i książką 
— o twórczości Hanny Muszvń- 
ski"j-Hoffmanowej; 10.30 „Z twór­
czości kompozytorów baroku”; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym: 11.45 „Od Tatr do Bał­
tyku”: 12.05 Konc, rozrywk.: 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Konc. 
dnia cz. III nod tytułem „101 
smyczków” wykonują znane ork. 
smyczkowe: 13.35 „Tajemnica
Norsk Hydro” fragm. pow.; 13.55 
„Mini Przegląd Folklorystyczny” 
Dziś Indonezia; 14 Więcej, lepiej, 
taniej: 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Konc. popularny; 15 Radio- 
ferie w kręgu przyjaciół; 15.40 
„Amatorskie Zespoły przed-mikro­
fonem”: 16 Alfa i Omega. Proble­
my polskiej oświaty: 17.25 And. 
oświatowa: 17.40 ,Mamv także w 
Poznaniu II-ligowca”: 17.50 Radio- 
express; 18 Pozn. Konc. Życzeń; 
18.40 Antena nowatorów; 19 Studio 
Młodych „Wędrujący mikrofon”; 
19.15 Jez. niemiecki; 19.30 Konc. 
Symf.; z nagrań Ork. Symf. Filhar 
monij Berlińskiej; 21.09 Muz. Tan.; 
21.55 „śpiewa Barbara Streissand”z 
tow. orkiestry; 22 Muzyka- 23 No­
wa muz. naszych przyjaciół: 23.40 
„Z muzyki dawnej”.

J WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5.30,
6.3). 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Wielka wo­
da — gawęda; 7.40 Muz. zegaryn-

Słr. 6 — GŁOS — 17 VIII 1973

Na przykład Miłosław Dom Rzemiosła w

Szansa dla ludzi i produkcji
prawdzie pu'hkt tartacz­
ny w Miłosławiu zatrud­

niał kilka a w sezonie kilka­
naście osób, jednak malało za 
potrzebowanie na ograniczone
usługi. Do likwidacji
punktu tartacznego nie
szło. Nadeszły Jata

jednak
do­

1957/58,
rozpoczynające aktywizację 
małych miasteczek. Miłosław 
nie mógł zaprzepaścić tej szan 
sy. Istniały tu poważne nad­
wyżki siły roboczej. (

W tym czasie chęć zagospo­
darowania chylącego się do 
upadku małego tartaku zgło­
siła Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska w Poznaniu. Na 
jej wniosek Prezydium WRN 
z funduszu aktywizacji miast 
udzieliło pomocy w kwocie 
pół miliona złotych. Nie było 
to wiele. Pozwalało jednak na 
rozpoczęcie jakiejś produkcji. 
Zdecydowano się zlokalizować 
tu wytwórnię tak bardzo po­
szukiwanych na rynku — uli.

Ówrczesny roczny plan pro­
dukcyjny wynosił 3 000 sztu-k. 
Równocześnie z produkcją, w 
miarę posiadanych funduszy, 
odbywała się adaptacja po­
mieszczeń dla nowej produk­
cji. W roku 1963 rozpoczęto 
budowę kotłowni — jako że 
dotychczas zakład ogrzewany 
był małym piecem ogrodni­
czym — i oddziału wytopu 
wosku. Ten ostatni był i jest 
iedynym w Polsce zakładem 
orzygotowującym dla przemy 
słu kluczowego farmaćeutycz 
ne«o i kosmetycznego, czysty 
vmk ekstrahowany i bielony. 
Jest to produkcja antyimpor­
towa; Przed uruchomieniem 
produkcji w Miłosławiu wosk 
snrowądzany był z zagranicy. 
Obecnie 50 proc, zapotrzebo-

wania przemysłu pokrywa Mi 
łosław.

Jesteśmy w. Okręgowej 
Spółdzielni Pszczelarskiej 

Zakład w Miłosławiu. Rozbu­
dowano i zmodernizowano od 
dział produkujący ule. Obec­
ny plan roczny wynosi 9 000 
sztuk. Pszczelarze czekają na 
miłosławskie ule jak na przy 
słowiowe cieple bułki.

Stabilizacja zakładu udzie­
liła się załodze. Sto osób 
związało swoje życie z małą 
wytwórnią. Dlatego też wszy­
stkim Jeży na sercu troska o 
jej dalszy rozwój. Na pytanie 
czy można lepiej, szybciej i 
taniej uzyskaliśmy konkretne 
odpowiedzi.

W roku bieżącym zaprowa­
dzono lepszą kwalifikację 
drewna. Uzyskano w ten spo­
sób 3 proc, oszczędności su­
rowca, co w rezultacie w o- 
kresie roku przyniesie 75 me­
trów sześć, oszczędności drew 
na najwyższej klasy. W przy­
bliżeniu da to 350 000 zł osz­
czędności i pozwoli na wypro 
dukowanie dodatkowo 250 
uli. Po zakończeniu przebudo­
wy głównej hali wzrośnie pro

rozpoczyna w bieżącym roku 
budowę. Zakończenie przewi­
dziano za rok. W tej pracy po 
może zakład. Zapewnił rów­
nież budującym możliwość 
korzystania z maszyn dla wy 
konania całej stolarki budów 
lanej. Jestem przekonany — 
mówi W. Poterek — że udana 
próba zachęci dalszą piętna­
stkę młodych — bo tacy głów 
nie się budują — do podję­
cia jedynie słusznej życiowej 
decyzji.

*
Mała miejscowość, mały 

zakład. Wszędzie jednak moż 
na dostrzec współzależność 
między jakością wykonywa­
nej pracy a poziomem życia 
pracowników.

JERZY KNAPIK

Z Leszna

dukcja o 10 oroc. Istnieją
więc możliwości dla dalszego 
szuka-nia rezerw.
AA’ ydaje się. że racjonalna 
’’ gospodarka tego ko-nkret

nego zakładu 
niu zależy od 
dzonej przez 
Pszczelarski■

w dużym stop- 
polityki prowTa-
Polski 

Oto
obecnie produkuje 
stawowe typy uli w

Związek 
Miłosław 

trzy pod- 
15 wer-

Prztyczek

Pułapka 
na peronie

Do prawdziwych wyczy­
nów akrobatycznych zmu­
szeni są pasażerowie PKP, 
wyjeżdżający z peronu dr u 
gieg0 w Pile. Od wielu lat 
podczas niewielkich nawet
opadów, w
wyjściu zbiera

tunelu przy
się pokaż-

nych rozmiarów kałuża teo 
dy, która następnie stoi 
tam przez wiele dni. Chcąc 
zatem wyjść na peron — 
trzeba w niej brodzić, co 
podróżnym z bagażami i 
dziećmi nie pozostawi naj­
milszych wspomnień z gro­
du Staszica.

Trudno uwierzyć, że na 
podniesienie tego odcinka 
chodnika tunelowego (aby 
woda moała spływać do ry 
nienki odpływowej) trzeba 
czekać aż do czasu ewentu­
alnej przebudowy dworca.

(cez)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA P1R 

zachowaj 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

ka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 „Pa 
ryż w sierpniu” i inne letnie pio­
senki; s „Sędzią i jego kat” 3 ode. 
pow.; 9.14 Dyskoteka pod gruszą; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 IiHerradio — ma­
gazyn muzyczny; 11.05 „Klub Pick- 
wicka” — ode. ł słuch.; 11.35 Jazjz
do zabawy ,1 marli rzucają
cień” — ode. 37 pow.; 12.29 „Czas" 
— gra zespół „Studio 5” z Pragi; 
12.25 za kierownicą; 13 „Dla Uli” 
— Sra grupa M. Urbaniaka; 13.05 
Na wrocławskiej antenie; 15.19 Na 
nich liczymy -r debiuty opolskie 
73; 15.30 Trybunał lubelski; 15.59 
The Johnstons — czyli folk na 3 
głosy; 16.95 Kraina Kakao — ga­
węda; 16.15 Portrety słynnych dy-
rygentów 
Nasz rok 
kat” — 4 
gnetofon; 
gwiazdy;

— Artur Rodziński: 16.40 
73; 17.05 „Sędzia i jego 
ode. pow.: 17.15 Mój mą

17.40 Nad Jarosławem 
18 Muzykalny detektyw;

18.39 Polityką dla wszystkich; 11.45 
Tylko po hiszpańsku: 19.65 Pow. 
w wyd. dźw „przeminęło z wia­
trem”;, 19.35 Muz, poczta UKF: 2# 
Piosenki z miastem w herbie — No 
wy York; 29.25 Pogrzeb w taśmote­
ce!; 21.59 Opera tygodnia — Gian 

^Uarlo Menolti — „Konsul”; 22.08 
Śpiewa Mireille Mathieu; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Anatyk 
w poezji polskiej; 23.05 Konc. tyl­
ko dla melomanów — II konc. wio 
lonczelowy Kabalewskiego dla Sza 
frana; 23.59 Śpiewa Maria Rottro-

WIADOMOSCl: 5, (, 7. «. 19.39, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

&

Kosztem 2 milionów złotych {w tym 1,5 min zł stanowią cXy. 
ny społeczne) wybudowano w Śremie okazały Dom Rzemio. 
sta. (na zdjęciu). Sala widowiskowa, sklepy i biura — to czę^ 
pomieszczeń tego bardzo potrzebnego iremianom gmachu 
Obiekt ten jest nadal rozbudowywany, (za)

Fot. — H. Kamza

W Obornickiemu

Nowy wystrój
Domu Kultury

W placówkach kultury 
tensywnej pracy. W wielu

zapowiada się czas szczególnie in- 
z nich opracowuje się już scena-

riusze imprez, programy arty styczne, wystawy.

sjach. Każde województwo 
zgłasza zapotrzebowanie na 
inny rodzaj. Istnieje zatem ko 
nieczność stałego przestawia­
nia całej technologii produk­
cji. Gdyby nasi pszczelarze 
zdecydowali się chociaż na 
dwie lub trzy wersje ula moż 
na by zwiększvć wielkość p-o 
dukcji jak i wprowadzić dal­
sze oszczędności.

Nawet w tak małym zakła­
dzie pracy można wprowa­
dzać ulepszenia, nowoczesną 
organizację pracy, można pro 
d'iikować lepiej i szybciej. Za 
leży to w głównej mierze od 
samej załogi, jej zaangażowa­
nia, związania się z zakładem. 
Zależy to od klimatu panują­
cego w przedsiębiorstwie:

Leszczyński Dom Kultury 
np. uzupełnia sprzęt i wypo­
sażenie. Zakupiono nowe in­
strumenty muzyczne, wymie­
niono przestarzałą aparaturę 
nagłośniająca, urządzono pra­
cownie specjalistyczne. Zakoń 
czono już prace remontowe sa­
li z zapleczem i pracowni przy 
ul. Chrobrego. Obecnie trwa­
ją przygotowania do remontu 
budynku przy ul. Narutowi­
cza, Tu jednak czeka gospo­
darzy poważniejsze zadanie. 
Trzeba będzie nie tylko poma 
lować pomieszczenia, lecz prze 
de wszystkim dokonać adapta-

wiatowej Poradni Pracy Kultu 
ralno-Oświatowej. (r)

Z Wolsztyna

Na plażach 
— tłoczno

Piękna pogoda ściągnęła do

cji wyposażenia wnętrz.
zgodnego z funkcjonalnym za­
potrzebowaniem.

Jest to tym bardziej istot­
ne, że Dom Kultury uzyska 5
dodatkowych pomieszczeń,

— Sprawa mieszkań 
szych pracowników w 
wiu od kilku lat stała 
ląca — informuje nas

dla na 
Miłosla 
się pa- 
w roz-

mowńe prezes Okręgowej Spół 
dzielni Pszczelarskiej w Po­
znaniu Wacław Poterek. — 
Początkowo istniały plany bu 
dowy bloku spółdzielczego. 
SprawTa ciągnęła się kilka lat. 
Dopiero ustawa o budowni­
ctwie indywidualnym narzu­
ciła nam jedyne rozsądne 
rozwiązanie — pomoc załodze 
w postawieniu własnych dom 
ków.
\ V ładze powiatowe znając 
’ r sytuację mieszkańiową 

naszej załogi, zapewniły wy­
dzielenie terenu pod działki 
budowlane — terenu położone 
go tuż przy zakładzie. Zakoń­
czono już rozmowy z dostaw 
cą prefabrykatów w Olszty­
nie. Piętnastu „pionierów”

przekazanych przez organiza­
cje powiatowe ZMS i ZSMW 
oraz Bibliotekę Powiatową. 
Jest zatem sposobna okazja 
do przemyślanego zagospoda­
rowania całego obiektu.

Tutaj właśnie ma powstać 
wzorcowy gabinet metodyczny, 
który będzie wiązał pracę kul 
turalno-oświatową ze szkole­
niem. W związku z tym po­
wstanie ośrodek, opracowują­
cy i przygotowujący pomoce 
metodyczne i naukowe dla ce 
lów szkoleniowych. Będzie on 
stanowić podstawową bazę Po

powiatu wolsztyńskiego rekor­
dową liczbę turystów i wcza­
sowiczów. Przybywają tu oni 
chętnie co roku, wabieni pięk­
nymi jeziorami, lasami, dużą 
liczbą zabytków, pomników 
przyrody i rezerwatami — np. 
uroczą wyspą konwaliową na 
Jeziorze Przemęckim.

Szczególnie „oblężona” jest 
plaża jeziora wolsztyńskiego w 
miejscowym parku, gdzie 
mieści się m. in. Dom Turysty. 
Przebywają na niej wczasowi­
cze z całego województwa po­
znańskiego, a również sporo 
turystów zagranicznych z NRD, 
NRF, Francji i Czechosłowacji.

Dużym powodzeniem cieszy 
się również plaża na „Ustro­
niu”, tuż za Wolsztynem, gdzie
ostatnio Gminna
Wolsztyn oddała

Spółdzielnia 
do użytku

PROGRAM I: 10
gang” — 
Dziennik;
pań; 17.10 
sienkach”;

fab. film ang
IG.40

17.40

.Futrzany 
; 16.30 —

— Nie tylko dla 
.Spotkanie w Ła- 
I r- „Teleskop”;

18 — Dla młodych widzów — Tele 
ferie: Raz, dwa, trzy... a czasem 
cztery, film z serii „Złamana strza 
la”, Siad Śmiałych; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
Śpiewa Kareł Gott — program TV
CSRS; 20.55 — „Panorama”
fazyn spol.-polit. 
(TV na Swieeie -

21.35
— ma 
Teatr

Aleksander Ni-
kołajewicz Ostrowski: „I koń się 
potknie”, cz. II — widowisko TV 
radzieckiej z Teatru im. Wachtan 
gowa w Moskwie; 23.05 — Dzien­
nik; 23.20 — Kronika Uniwersjady 
w Moskwie.

PROGRAM II: 17.35 — Dzień w 
Czarnolesie — Spotkania w Mu­
zeum — program pop.-naukowy; 
18,05 — „Atlas 72” — Wyprawy — 
wyprawa . wrocławskich speleolo­
gów; 18.30 — Bitwy, kampanie, do­
wódcy; 19 — Obsługa rolnictwa — 
przed kamera A. Sroga; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.15 
— Monografie muzyczne — Z. Nos
kowski; 21.20 „Bratysławska
I.ira 73” — doroczny festiwal pio­
senki estradowej TV czechosło­
wackiej (kolor); 22 — 24 godziny 
(kolor): 22.10 — „Lek dobry na 
wszystko” — Spotkanie z Medycy 
ną.

* Mieszkaniec Ostrzeszowa pi­
sze o nieoświetlonych ulicach np.
Bohaterów Stalingradu, Piastow-
skiej, Osiedla Nowotki i kilku ulic 
pobocznych. Zdarza się, że lampy 
rtęciowe palą się, lecz... tylko go- 
dzinę 1 znów gasną.
• Gminna Spółdzielnia „Samopo 

moc Chłopska” w Kleszczewie, z 
siedzaba w Komornikach pow. Śro 
da, zobowiązała się dostarczać 
świeży chleb do sklepu w Krero- 
wie w godzinach między 10 a 13. 
Mieszkańcy Kresowa ani razu w 
godzinach tych chleba nie kupili, 
gdyż dostarczany jest on dopiero, 
na krótko przed zamknięciem skle 
pu. Tracą więc całe godziny na 
wyczekiwaniu przed sklepem. In­
terwencje mieszkańców w Zarzą­
dzie CS nie pomagają — pisze p. 
Wiesław K.

O Od dwóch miesięcy zamknię 
ty jest sklep rybny w Kostrzynie. 
Dlaczego? — pytają mieszkańcy.

restaurację pod nazwą „Sło­
neczna”.

Baza noclegowa w Karpic- 
ku, odległa o około 2 km od 
Wolsztyna, ma około 40 kom­
fortowych, trzyosobowych dom 
ków campingowych, pawilon 
noclegowy, oraz strzeżone pole 
namiotowe na 120 miejsc. Po- 
milarność zdobyły też nlnże w 
Kuźnicy, Olejnicy i Wieleniu.

Przebywająca na szkolenio­
wych wczasach młodzież Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Wolsztynie, korzysta z urzą­
dzeń Ośrodka Sportów Wod­
nych, który znajduje się nad 
Jeziorem Berzyńskim.

Powiat jest dobrze zaopa­
trzony w napoje chłodzące. 
Zadbały o to należycie PZGS, 
miejscowy browar, WSS „Spo­
łem”, GS i mleczarnia, która 
dostarcza pod dostatkiem na­
pojów mlecznych oraz lodów.

. (mż)

W każdej GS 
po dwa sklepy

W styczniu poznański WZGS 
zainicjował pożyteczną akcje 
pod nazwą „W każdej Gminnej 
Spółdzielni budujemy w 1973 r 
po dwa sklepy”. Jej realizacja 
w pow. obornickim przebiega 
pomyślnie. W czerwcu otwarto 
duży pawilon handlowy GS w 
Murowanej Goślinie, w którym 
oprócz sklepu spoźywczo_che. 
micznego mieszczą się punkty 
usług: krawieckich, fryzjer­
skich, dziewiarskich.

Ich lokalizacja w sąsiedztwie 
dużego osiedla mieszkaniowego' 
wydatnie poprawiła sytuację 
w zaopatrzeniu i usługach w 
tej części miasteczka. Tamtej, 
sza GS rozpoczęła już budo, 
wę dwóch następnych pawilo­
nów (o łącznym koszcie 1.2 
min zł) — meblowego i radio. 
wo_telewizyjnego. Przekaże 
się je do użytku na początki 
przyszłego roku.

W Ryczywole spółdzielnia 
wznosi wielobranżowe centrum 
handlowe, które umożliwi 
okolicznym rolnikom zaopa­
trzenie się w jednym miejscu 
w potrzebne artykuły: znajdzie 
się tam też kilka punktów 
usługowych. Poza tym na prze i 
lotowej trasie Oborniki — 
Chodzież trwa we wsi Ludomy 
budowa pawilonu branży spo­
żywczo-przemysłowej o P0' 
wierzchni 200 m kw.

Wzniesienie pięciu pawilo­
nów przewiduje natomiast w 
swych tegorocznych planach 
rogozińska GS. Teren jej dzia­
łania wykazuje jednak w tym 
zakresie największe potrzeby. 
Nowe obiekty otrzymają 
mieszkańcy wiosek: Cieśle, 
Garbatka, Gościejewo, Ruda i 
Wełna, a gotowe one będą pod 
koniec bieżącego roku. Na ten 
cel wyasygnuje się ogółem 1,5 
min zł. (bop)

Z Ostrowskiego

Młodzieżowa
akcja czynów

odpowiadamy

.♦ Zarzad GS w Kórniku wydał 
polecenie i pouczył kierownika ka- 
wiarni-baru by postarał sie o lep 
sze zaopatrzenie sklepu w produk 
ty czekoladowe.

♦ Zarząd GS w Zaniemyślu 
uzgodnił z sołtysajni wsi Winna i 
Bożydar, źe do końca br. zostanie 
oddany do eksploatacji sklep spo- 
ży wczo-przemysłowv w Ścienis- 
kach, do którego chleb bedzie do­
starczany codziennie. Sklep ten 
bidzie zaopatrywał w chleb rów­
nież mieszkańców wsi Winnej i to 
poza kolejnością. Natomiast miesz 
kańcy wsi Bożydar kupować będą 
chleb w pomieszczeniach, które 
do 3C bm. odstąpił sołtys w swoim 
domu, (js)

A. B. — Ostrów Wlkp. — Do­
kładnych danych aidziell Panu U- 
rząd Celny, Poznań, ul. Składo­
wa 10. (1800)

R. B. — Pniewy — W sprawie 
kupna samochodu, prosimy zwró­
cić się do Motozbytu w Antonin- 
ku, ul. Gory.slawa 9.

P. Frąckowiak — Podpis pod ję 
cie był rzeczywiście mylny — ptze 
prasznmy. (1802)

T. S. Kórnik — Ministerstwo Spra 
wiedliwości mieści się w Warsza­
wie przy al. Świerczewskiego 127.

(1794>
E. G. Pyrzyce — Rozwiązanie 

konkursu na „Pamiętniki Polaków 
wywiezionych do Niemiec na przy 
musowe roboty” nastapi na prze­
łomie III i IV kwartału br. (1815)

Ponad 3 tys. członków ZSMW 
powiatu ostrowskiego brało 
udział w akcji „Czyny 73’. 
Wartość wykonanych prac spo 
łecznych szacuje się na ponad 
300 tys. zł.

Młodzież pomagała przy mo­
dernizacji dróg lokalnych, czy 
sżczeniu rowów melioracyj­
nych, remontach klubów ,.R°1 
nika” i „Ruchu”. Uporządko­
wano także wiele parków wie] 
skich, zakładano dziecince i 
upiększano obejścia domów.

Członkowie koła ZMS w 
Lamkach np. pracowali Prz7 
budowie nowej świetlicy i klu­
bu „Ruchu”, dając wkład Pra- 
cy wartości 100 tys. zł. Nato­
miast 40 członków koła ZSMW 
w Wysocku Małym włączyło 
się do pracy w swoim środo­
wisku, zakładając kanaliza­
cję i modernizując ulicę Ka­
mienną — Jankowską oraz po­
rządkując parki i place wiej­
skie. (tl)


